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N A L E Z Y T O Ś Ć  P O C Z T O W A  
O P Ł A C O N A  R Y C Z A Ł T E M Kratów, Poniedziałek 20 Września 1926. Rok X L V .

P reiiu iueraia  laic-siąciaai
Bez odnoszenia . . . 4 '— zł 
Z odnoszeniem . . . 4-50 „ 
Z przesyłką pocztową 4-50 „ 
Za granicą.................

numeru 2 S  u r m z y
A dres R edakcji: 

ulica Jagiellońska L
T elefon  41 — M iędzym iastow y 1572 

Adres A dm inistracji:
ulica Jagiellońska Ł. 10
Teie*. 241 —  Nr czeku PKO. 400.402

UBRANIA! T Y L M ©  P R Z E Z  K R O T K I C& AS U&reAMA!

p S w s z e c h n e  t o w a r z y s t w o  k o n f e k c y j n e
w  K R A K O W I E ,  U L .  Ś W .  M A S K A  3 5  ssiss

s p r z e d a w a ć  b ę d z ie  d e t a l i c z n i e  —  p a  G a n a c h  f a b r y c z n y c h  u b r a n ia  m ę s k ie  
oraz m u n d u r k i  i  p ł a s z c z e  s t u d e n c k i e  z  m a t e r i i  p i e r w s z o r z ę d n e !  J a k e ś c i  
i w  p i e r w s z o r z e d n e m  w y k o n a n i u .  W y b ó r  n a d e r  u r o z m a ic o n y .

M t r n k  Wtiwrnl i r o i i l i e i n  L i  -
(Telegram iskrowy ..Nowej Reform y11).

G enew a, 18 w rześnia. Zapow iedziane na j Z grom adzen ia  L ig i zostało odroczon e, g d yż  k o  - 
wc-zcraj przed południem  plenarne posiedzeń !? > m isje nie u k o ń cz y ły  sw ych  prac.
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W i e l k a  M ® n f© i® e iie |a  
f r a i s e i i ^ k i i - s i i e i M i e e k a

B riagd i S tresem an n  zadow olen i
K ra k ów , 18 w rześnia, .g o d z in y , to  n iepodobna p om yśleć, ażeby  nie

rą ce

eeinunn postęp u ją  trafnie, g d y  przędą dalej 
n ici, naw iązane w  L idze N a rod ów . Obaj m ężo­
w ie  stanu, na k tórych  dzisia j zw rócon e  są o cz y  
ca łe g o  św iata, udali się z G en ew y  na te ry to  • 
rjum  fran cu sk ie , d o  m a łego  m iasto p o g ra n icz ­
n ego  T lio iry , i  tam przez cz tery  g od z in y  ra­
dzili nad spraw am i, k tóre  obecn ie  i w  najbkż 
eze j p rzyszłości są najw ażniejw .e d la  F rancji i 
N iem iec. O czyw iśc ie  o d  spossolm . w  jak i uh.żą 
się  stosunki franc.usko-niem ieckie, za leży  w  
bardzo  zn aczn ej m ierze ukszta łtow anie się 
stosu n k ów  w  reszcie  E u ropy , a  p rzedew szyst- 
k iam  w e w schodn iej częśc i k on tyn en tu . Jeżeli 
k o n fe re n c ja  trw aia  cztery  g o d z in y , a  brali w  
m ej udział ty lk o  d w a j u czestn icy , to  o  czy w  i 
ec ie  m ożna b y ło  om ów ić  ch o ćb y  ty lk o  ogó ln ie  
O grom ny kom pleks spraw , k tóre  m usza b y c  za 
ła tw ion e  pom iędzy  obu  narodam i.

0  treści te j d łu g ie j rozm ow y  nie ma żadnych  
k on k retn ych  w iadom ości. P op rzesta ć  m usim y 
n ajp ierw  na og ó ln ik ow y m  k om u n ik acie  u rzęd o­
w ym , ,a d a le j na rów nia o g ó ln ik o w y ch  in fo r  
m a cia ch , k tóer  dzienn ikarze otrzym ali od  obu

O L -»  kom u n ik .u , pudaiiy z G ene­
w y  przez T A T .:

^Francuski m inister spraw  zagran iczn ych  
Briand i n iem ieck i m inister sp raw  zrgran ioz- 
irych Strcsem ann odb y li rozm ow ę, która rrrala 
p rzeb ieg  jak  najbardziej przy jazn y . W  toku  
ro zm o w y  oba j m inistrow ie zbadali w szystk ie  
k w estje . in teresu jące oba icu k ra je  oraz p o ­
szuk iw ali w spóln ie  n a jod p ow iedn ie jszych  środ 
k ó w , k tóreb y  te k w estje  rozw iąza ły  w  interesie 
za rów n o  N iem iec jak  i F rancji oraz w duchu 
pod p isan y ch  przez oba  e ra jo  traktatów . Obaj 
m in istrow ie w zajem n ie zharm onizow ali sw o je  
p o g lą d y  na rozw iązanie  ca łokszta łtu  y ch  
sp raw , p rzyczem  k ażd y  z nich zastrzeg ł sob ie  
spraw ozdan ie  sw ojem u  rządców  o  całym prze­
b iegu  rozm ow y. G d y  p o g lą d y  ich zostaną, za­
ak cep tow a n e  przez ich rządy, w ów czas  oba j 
m m istrow ic na n ow o podejm ą pracę, a że b y  0- 
61 ąg n ąc pożądan e rezu ltatyc.

Jak  w idzim y, kom u n ik at jest tak ogó ln lk o - 
iwy, że przyp om in a p rzed w ojen n e te g o  rodza ju  
elaboraty . W  podobn ie  p ity jsk i sp osób  n ib in n o- 
jwiali oba j m inistrow ie dzienn ikarzy . Briand z 
g ó r y  o św ia d cz y ł żartob liw ie  »M ożocio  t j% 
pa n ow ie  zg łaszać pytania . Ja ich  w ysłucham , 
a ż e b y  n ie o d p o w ie d z ie ć« . A le  od p ow ia d a ł, a 
dzienn ikarze n iczcm  nie zrażani, rzucali p y ta ­
n ia . D ow iedzie li się, że Briand je s t  z k o n fe ­
re n c ji n adzw ycza jn ie  z a d o w o lo n y  i  że następne 
sp otk an ie  nastąpi w  grudn iu , a  moŻ8 naw et 
w cze śn ie j. Nao-statek za u w a ży ł B r a n d : »Jt- 

e 1 waj ix>litycy k on ferow a li przez cz tery

czy ł: »B riand  w yk a za ł n a d zw y cza j 
zum ienia dła ob ecn e j sy tu a cji p o lity czn e j. —  
U znaliśm y oba j k o n ie czn o ść  d o jśc ia  d o  p o r o z u ­
mienia o g ó łn o -cu ro p e jsk isg o , k tóre  jednał: hic 
je s t  m ożliw e bez  porozum ien ia  fran cu sk o n ie ­
m ieck ieg o . T o  jeszcze  jed n o m og ę  d o d a ć  —  
za k o ń czy ł S lresem ann —  że dzisiejsza rozm o­
w a  z Briandem  w e w szystk ich  punktach  uspo­
koiła  m nie«.

M am y ted y  n astęp u jące  fak ty : w y j.P k o w o
dłu ga  k on feren cja  B rianda ’ B łrescm ann, tu 
dzież zupełne zn dow oln ien io  obu  u czestn ik ów  
z je j przebiegu . I to już należy uw ażać /.a p o ­
m yślny  h o ro sk o p y  na p rzyszłość. (j.)

Briand i Cłwin!)?rła!n maścili teeate
(Telegram iskrowy .,Nowej Reformy'*).

G enew a, 18 w rześnia. W c z o ra j w ieczorem  
Briand opu ścił G enew ę, w y je żd ża ją c  na k ró t­
ki w y p oczy n ek .

Cham berlain w yjechali z G en ew y  i p rzyb y ł 
d o  G enu y, alty o d k ry ć  krótka podróż w yp.ipzyn  
Uową po m orzu ŚródziemJWjrfS.

rźpm 7M”M fs?j?> ;nimm
(Telegram własny „N ow ej Reform y").

G enew a, 18 w rześnia. S en sację  p o lity czn ą  
stanow i w czora jsza  k on feren cja  pom ięd zy  Brinn 
dcm  i Strosemnnnern. od b v ła  w  gndzhm rh p o ­
p o łu d n iow ych  w  w iosce  T lio iry , o  20  kim . od 
G enew y na lerytorju m  fian cu sk iem . P rzy  g o  
kowania do tej konferencji poczyn ion a  b y ły  wr 
tajem nicy, w ybór m iejsca spotkania liyl osło­
nięty- ta jem nicą, a w yjazd na um ówione miej 
sce o d b y ł się w śród  różnych  ostrożn ości, aby  
zabezp ieczyć się przed kontrolą . Stresem ann o- 
pu ścii swe m ieszkanie w  hotelu  M ctropol o g. 
11.20 w tow arzystw ie  sw ego  pryw atn ego  se­
kreta; za i w y jech a ł sam ochodem . Na o g ó ł w ie ­
dzian o, że ch odzi tu o spotkanie z B riandem , 
nic w iedziano ty lk o , gd zie  to spotkan ie  ma na­
stąp ić, d la teg o  in teresow an o się kierunkiem  
od jazd u  sa m och od u . T ym czasem  Strcsem ann 
zatrzym ał się k o ło  hotelu  .-.13 ca u R iv a g e « , z 
sekretarzem  w siadł d o  m otorów k i na jez io rze  
i tą d ro g ą  udał się na m iejsce  spotkan ia

K on feren cja  o d b y ła  się w  T h o iry , w  hotelu  
»L e g e r« , skąd  roztocza  się p iękny w idok  na 
je z io ro  gen ew sk ie  i na M ont B lanc. O baj p o li ­
ty c y  sp ędzili d łu ższy  czas na naradach w  p o ­
k o ju  na I. p iętrze, gdzie  też  spożyli obiad.

ProjeKly imKu r a m  00 Komlie
, Telefonem od naszego korespondenta)

ehonomicznym
W arszaw a, 18 w rześnia. D i.ia  22 bm. obra­

d ow a ć  będzie kom itet ek on om iczn y  B ady  mi­
n istrów  nad p rojektam i dra K em m erera. Om a­
wianą, ma b y ć  rów nież spraw a odrzucenia za­

tw ierd zon eg o  już projektu zacią gn ięcia  poży je , 
ki za gran iczn e j oraz ustalenia warunków, na 
ja k ich  rząd  m ó g łb y  p o ży cz k ę  tak ą  zaciągn ąć. 

------------------ o------------------

(Telegram iskrowy „N ow ej Reform y").
na s tę p cę  t ro n o

Berlin, 18 w rześnia. » L o k a l A nzeigom  d on o 
si z N. Jorku , że pew ien  .Tanończyk przez o- 

tw arte  okno w  gm ach u  a n ie ls k ie j  am basady 

w  T o k io  rzucił z u licy  szty letem  na am basado-

Z p « ź  Mizęts Mfaczltza 
w Warszawie

(T°W one-n od nai-,<>on pore-pondenta)

W arszaw a, 18 w rześn ia . Prasa belgrad zka  
donosi- M inister spraw  zagran icznych  N in czic , 
w  W ywiadzie o św ia d czy ł, że mi!o mu będ zie  
udać się do W arszaw y, a żeb y  w ten sp osób  za ­
m anifestow ać przyjazn e stosunki m iędzy  J u ­
g osła w ią  a P olską.

l:<\m0 "Rzeonl Kotnisyj 
se?iatKsrych

W arszaw a, 18 w rześnia (A W ). P o se ł Ghtbiu- 
ski nadesłał do  m irsz . S e jm u /R a ta ja  list z Cze 

ch os łow a c ji, w którym  zaw iadam ia, że z p o w o ­
du c-m roby  zm uszony jest, zrzec się prezesury 
sejm ow ej komisji budżet o we j oraz k o n s fy u -  
oy jn e j. Na c z c i }  kom isji budżr ty w ej stanie pos. 
Z dzieeh ow sk i, a vv k om isji k on sty tu cy jn e j p. 
^Zwierzyński.

Prc&My B-tse w M w sz i! seslę Wito P -tW ilW j
W arszaw a, 18 w rześnia (A U 7). M inisterstw o 

sprawiedliwości n ,zesłało do w szystkich mini­
sterstw zawiadom ienie, że projekty us(;iu j roz­
porządzeń, m a jącycii b y ć  rozpatryw anych na 
p ierw szej sesji B ady  praw niczej, m ają  one b y ć  
nadesłano do dnia 21 br.

Biuro m !R i  nstfużęc sta!
(Telefonem od naszego korespondenta,

W arszaw a, 18 września. Jed n o  z pism  d o ­
nosi, iż w prezyd jum  R ad y  m inistrów  m a p o ­
w sta ć  now a instytucja pod n azw ą B iuro w ałki 
z nadużyciam i. K ierow nik iem  m a zostać  G u ­
staw  D aniłow ski,

Nowy wcfewoda nowogredzkl
W arszaw a, 18 w rześnia (A W ). R ada  mini- 

struty zam ianow ała w o je w o d ą  n o w o g ro d zk ie ­
g o  p. Z ygm u nta  B eczkow ieza , d o ty c h c z a s o w e g o  
w ice w o je w o d ę  w arszaw skiego.

ra. A m basador nie zosta! ranny. S praw ca za- 
m aclm  uszedł.

Jak  donosi Reuter, cliodziło  tu o  zam ach na 
ja p oń sk ieg o  następcę tronu, k tó ry  baw ił ja k o  
g o ść  w  am basadzie.

itołzfa emiwi haadlDaaj inistizy flastria o Polska
• W ied eń , 18 w rześnia (P A T ). W  pon iedziałek  
20 bm ., w y je żd ża  d o  W a rsza w ę  prezos au striac­
k o -p o lsk ie j Izb y  h an d low ej dr Juljn  i  T w ar­
dow sk i, w raz z sekretarzam i dr W id om sk im  i 
Aprilem . P o b y t ich  w  P o lsce , o b licz o n y  na sze­
re g  tygod n i, p ozosta je  w zw iązku  z pracam i 
p rzyg otow a w czem i w  spraw ie rew iz ji u m ow y

Csny o jfoszea  za i wiersz 
saiiimstrowy

Z w y k łe .................... 15 groszy
Nadesłane . . . .  35 „
Po kronice . . . .  45 „
Na 1 szej stronie . 50
Drobne od głowa . 7
Układ tabelaryczny 50% drożej 
Zamiejscowe o 50% drożej 

Załączniki w edle u m ow y. 
W yłączne zaslępstw n na zachodnią 

Ku ropę:
IW, D U K .E S, N a s t ę p c y  
«ie:3eń I., Wolłzsile lt>

> Zbliżenie rum^jńsko-wfoskle
(Telegram  iskrow y „N ow ej Reform y").

B u kareszt, 18 w rześnia . A v erescu  p rzy jm o- 
w an y  by ł w  R zy m ie  przez p u b liczn ość  i  prasę 
u ader serd eczn ie  i o trzy m a ł n a jw yższe  w łosk ie  
odzn aczen ie , m ian ow icie  w ie lk ą  w stęg ę  o rd e ­
ru A n u nziaty . W  p on ied zia łek  ro zp o czy n a  A v e -  
rescu  rok ow a n ia  z W a ty k a n e m  o zaw arcia  
k on k oid atu . P om y śln y  w yn ik  ro k o w a ń  je s t za ­
pew niony. W  n ajb liższym  czasie  u d a je  s ię  do 
W io ch  z w izy tą  rum uńska para k ró lew sk a . Z a ­
proszenie do W ło ch  przyw iezie  do B u k aresztu  
osobiście* w iosk i n astępca tronu.

GdrcczsRie ukMu o Karto! żelazny
(Telegram Iskrowy „N ow ej Reform y").

Paryż, 18 w rześnia. R ok ow a n ia  w  spraw ie u- 
tw orzenia kartelu żelaznego zostały na żądanie 
Belgij odroczone na czas nieograniczony.

SKcia rzędu anielskiego u sprawie 
strajku

(Telegram własny „N ow ej R eform y"),

Londyn, 18 w rześnia. Z araz  p o  ttow rocio  
B aldw ina d o  L on d yn u  zebrał się  gabinet dis 
om ów ien ia  sy tu a c ji w ęg lo w e j. F osla n ow ion o  
zaprosić przywódców górników na konferencję 
R zą d  zam ierza także podjąć narady z przedsię­
biorcami górniczymi n ad spraw ą form u ły  kem 
p rom isow ej.

Z  k ilku o k rę g ó w  g ó rn iczy ch  n adch od zą  rela 
c je  o n ow y ch  zaburzen iach . m

'ztsfrzegłnie B-łesSz. dniu prscy 
ni kolejccii

fiTfdefonem  crł naszrgo korre^pondonta)

W arszaw a, 18 w rześnia. D zisie jszy  »R  bt/t.- 
n ik« don osi, iż prom jer B artel o św ia d czy ł p o ­
słow i K n ry iow iczow i, że w n-ijhliższym  cz-isie 
zw ołan a bodzie k on feren cja  w spraw ie prze­
strzegania 8 -gotlz in nego dnia p racy  na k o le ­
ja ch . Na k on feren cję  zajiroszm iy będzie ró w ­
nież m inister k o le i R om ow sk i.

Przedłużenie akcji zasiłkowej 
dla bezrobatn ‘di

(Telefon m od naszego korespondenta)
W arszaw a, 18 w iześn ia . Zar-ząd g łó w n y  fun ­

duszu bezrobocia  postan ow ił zażądać nrzetllu- 
zen ia a k c ji za siłk ow e j do 17 ty g od n i w  p ow ia ­
tach : w arszaw skim , radzyin.Tiskim, bialskim , 
ży w ieck im , w adow ick im , stan isław ow skim , 
nadw orniańslrim  i rybnickim ,

Ucieczka ttoftS lotnlHós IRewsKith 
l oMzu «flisune$o w MifiM®

W arszaw a, 18 w rześnia (A W ). W c z o ra j zbie 
g li z obozu  w arow n ego w  M odlinie d w a j lo t­
n icy  litew scy  M iltatis [ H adretas, in ternow ani 
tom  b lisk o  od  roku. Z osta li oni aresztow an i na 
W ileń szczyźn ie  po w ylą d ow an iu  na terytorjum  
polsk iom . P raw d op od ob n ie  z obozu  ,/a row n ego  
zb ieg li w przebraniu oficerów - polsk ich , g d y ż  
ty lk o  o ficerow ie  m ają praw o w o ln e g o  w y jścia  
bez przepustek. Za zbiegam i poszuk iw ania  w  
toku.

W A C Ł A W  L IP IŃ S K I.

M ó j  o r d y s a n s
(Ciąg dąlszy). 5

W  p ołu dn ie  w róc iw szy  do dom u, nie zasta­
łem  M ichała. W ró c ił dop iero pod  w ieczór  i na 
p ytan ie , co  w id zia ł i robił na m ieście, pow iad a , 
że  jeźd ził tram w ajam i.

—  C o ?  przez ca ły  dzień?...
A j. ja za 90 fen igi c a ły  dzień je źd z ił i c a ­

łą  Warszawo o b jech a ł —  w o la  zo ch w y co n y .
J a  pięć- fen igi p ła c ił za kurs, a je ch a ł bardzo 
'd ługo,
: ..N ic ob liczy łem , ile on kursów  za te  90 feni- 
g o w  zrobił, a le chyba  d ość, ja k  na je g o  entu-

B o kilku dniach  w róc iliśm y  d o  W ilna , a stam 
ta d  z pow rotem  na front

M ichał ju ż czu l się w  k om pan ji i w  polu , juk 
ry b a  w  w od zie , i  m arzył tcii-r. ś  „  • J .
n a szyw ce . 0WPJ srebrnej

W  czasie akcji^ w  o k o lica ch  D y n a b u i-a  w pa­
dliśm y do ja k ie jś  w si p o  w ytrzopan iu  "om iicm  
bolszew ik ów . P rzebiegam  w ieś z k ilkom a ż o ł­
nierzam i, g d y  n ag le  s ły szy m y  rozp aczliw o  k rzy  
ki i w ołan ia  z jed n ej chałupy.' —  p 0d ścianą 
2wćcL- og rom n y ch , rosłych  b o lszew ik ów , p rzy ­
partych  d o  drzw i, sto] z rękom a, waniesion-s-

mi d o  g ó ry . N ad niem i ze sz łucerk iem  w ręku, 
groźn ie  sk ierow anym , rozk ra czy ł się M ichał 
i w rzeszczy , ja k b y  g o  k to  ze sk óry  obdziera ł: 

—  Panie poruczn iku , panie poruczn ik u , oni 
u ciek a ć  chcą. N ie dam  ich, nie pu szczę —  
i tk a cze  ze sw oim  sztueerkiem , w rzeszcząc, 
jak opętan y.

Ż ołn ierze chw ycili za kark pob lad łych  z prze­
rażenia b o lszew ik ów , patrzących , jak  na 
„ c z o r ta "  na M ichała i pognali ich przed sobą, 
le cz  M ichał ich nie puścił. P ob ieg ł k o lo  nich 
i w ym yśla ł ich  od  n a jg orszy ch ,

. Ot, sukin  sy n y . u ciek a ć  chcieli, cholery , 
a  ja  by  n aszyw k i nie dostał. —  I p ilnow ał ich, 
jak  ok a  w  g łow ie .

Od tej p ory  n ie m iałem  ju ż  z n iego pociech y . 
O rdynarne w nnie u w ażał za ujm ę dla siebie, 
p iek ł g o to w a ł b y le  co  i b v le  ja k , natom iast 
rwał Się na k a żd y  pa trol, n a k ażd a  p la ców k ę . 
Nie Sprzeciw iałem  sic ternu zb ytn io , g d y ż  w i­
działem , jak  ch łop ca  p o p o s i a m b ic ja ,°  a  ch o ć  
o m ianow aniu  g o  starszym  żołn ierzom  ze w zg lę  
du na m io d y  w iek  m o w y  nie b y ło , la i lc m '%  
du szy  n iew ielką  nadzieję, że m oże m u się ci 
uda zrob ić  tak iego , c o b y  spełn iło je g o  m arze 
nia. <

A n i m yślałem , że to  „ c o ś “  nastąpi tek  t y ­
ci do . |

S iedzie liśm y teraz w  o k o lic y  D ru ji i D ryssy , 
o d  d w óch  ty g o d n i ch lapiąc się w  jes ien n ej plu­

sze Teren  na o g o l b y l oh y d n y , p o d m o k ły
1 ch o c i? z CZX °  ^ st0 .^ 'r a s t a ly  z azParoj nizi­
n y  suche w yn ios łośc i, ła tw ie j b y ło  o te j porze 
u ton ąć w  bagn ie , m z zasapać się w  piasku.

O „ ta m te j"  stron ie nie m ieliśm y w ie le  w iad o­
m ości. O d d łu ższego  czasu  n ie b y ło  ju ż  je ń có w , 
a pon iew aż m ożliw e b y ły  u n iep rzy ja c ie la  no- 
w e  ja k ieś  przesunięcia, d o w ó d z tw o  pułku  i ba- 
ta ljon u  na g w a łt żądało  je ń có w .

Jed nak  się nie szczęściło . P ą tro le  ostrzelane, 
w y m ę czo n e  w ra ca ły  co  św itu  —  w szy stk ie  bez 
język a .

M ichał ch od z ił na k a żd y  praw ie  patrol, 
o p ra w o w a l się na nich dosk on a le , w ęszy ł, w ie­
trzy ł, sk rada ł się, jak  lis i w id a ć  b y ło , że za 
sch w ytan ie  je ń ca  da lby  sob ie  u cią ć  rękę. P e ­
w nego jed n a k  dn ia  ch łop iec  n ic  w ró c ił. Zestra- 
s?on y  i p rzyb ity  sierżant m eld ow ał, że na pa­
trolu w  n ocy  pogubili mu się ludzie, z trudem  
ich pczbiera ł, lecz  bez M ichała. C hodzili, szu­
kali, a że b y ło  to  bu sk o  m osk iew sk ich  p ozy - 
c y j ,  w ięc  w o ła ć  n ic m ogli. C h łopa k  w pad ł, jak  
kam ień w  w odę, a m oże i rzeczy w iśc ie  się  u to ­
pił —  d oda w a ł strapiony p o d o fice r  —  g d y ż  b a ­
gna tom  b y ły  ogrom n e.

Pc ru szon y  do ży w eg o , zam ierzałem  sam 
p ó jś ć  z jed n y m  plutonem  i c h o ć b y  to  du żo  m ia­
ło  k o sz to w a ć , ż e g o ,  c z y  u m arłego  ch łop ca  
odn a leść. P oczą łem  się te d y  łą cz y ć  te le fon icz ­
n ie z d ow ód ztw om  bata lionu , by* zam eldow ać.

u bytek  i p rosić  o p ozw olen ie  na w iększą  Patrol, 
g d y  tym czasem  w pada dyżu rn y  kapral z ra d o ­
snym  ok rzyk iem :

—  Panie poruczn iku , panie poruczn iku , jest 
M ichał...

—  N ie m oże b y ć? ...  G dzie...
—  Już idzie i p row a dzi jeńca...
M ało nie uściskałem  sm arkacza, g d y  g o  roz ­

prom ien ion ego  u jrza łem  p rzed  sobą. P o w strzy ­
m ał m ię ty lk o  w ygląd , że  M ichał b y ł z a b ło co ­
n y , ja k  u iebosk ie  stw orzen ie . U m azany od  stóp  
do g łó w , a za nim  w  n ie łepszym  stanie stał 
ogrom ny-, w ie łk oru sk i, brodaty- żołn ierz ro sy j­
ski.

Jak  g o  M ichał sch w y ta ł, ja k  w zią ł teg o  o l­
brzym a ten  d z iecia k  do n iew oli, trudnoby to 
sk ładn ie  op o w ie d z ie ć , tak  ch aotyczn ie  a zara­
zi m tak  barw n ie brzm iała  relacja  u szczęśliw io­
n ego  M ichała. K rótk o  m ów jąc, p rzyg od a  je g o  
m iała n a stę p u ją cy  trag iczn o-h u m orystyczn y  
przeb ieg :

G d y  w ysz li na patrol, M ichał, ja k  zw yk le , 
myślał ty lk o  o schw ytaniu  jeń ca . T a k  się za to ­
pił w  sw oich  rozm yślaniach , w  roz liczn y ch  s y ­
tu acja ch , że w  pew nej chw ili sp ostrzeg ł, że jest 
sam. Żaden  od g ło s , n a jm n ie jszy  szm er n igd zie  
nie w sk a zyw a ł na o b e cn o ść  resz ty  p atrolu .

B al się k rzy cze ć , g d y ż  w ied zia ł, że p o  drug iej 
stron ie  rze czk i,''k tó rą  p a tro low a li, ju ż są  b o l­
szew ick ie  p la ców k i. P rze jś ć  po b ło tn isty ch  łą­

uw ittóy sm oło ta  świeckich
Z W ilna  d on oszą :
W  ok o licy  m iasta  K rasne w e  czw artek  k ilk a  

razy  przela tyw a ł sam olot sow ieck i, k tó ry  na­
stępnie sk ierow a ł sw ó j lo t  w zdłuż lin ji poste ­
runków  K . O. P ., obserw u ją c  p raw dopodob n ie  
ich rozm ieszczen ie . Jak  tw ierdzą  fa ch o w cy , 
lo ty  aerop la n ów  sow ieck ich  nad naszem  tery-; 
torjum  m ają na celu  p rzep -ow ad zen ie  w y w ia ­
dów  terenu pasa g ra n iczn ego  dla u łatw ien ia  
przekradania się przez g ra n icę  k u rje ró w  sz p ie ­
gow sk ich . Znam ienne jest, /.e n iedaw n o »Izw ie" 
s t ja «  w ystą p iły  z zarzutam i, ja k o b y  sa m o lo ty  
polsk ie  p rze la tyw a ły  pon ad  te r y to r ju m „s o -  
w łcck iem . Jak  się ok azu je , zarzuty te m iały  na 
celu  od w rócen ie  u w agi o d  istotn ego  stanu rze­
czy . /

Przed degradację gen. Gajdy
Z  Pragi donoszą
»2 8  R je n «  potw ierdza  pog lu sk i o  zam ierzo­

nej degradacji gen. Gajdy. Ja k o  p rzy czy n ę  de­
g ra d a c ji poda ją  k łam liw e ■>curricu lu m  ' Y itoe-., 
w ysta w ion e  przez G ajdę. D e g ra d a cja  m a b y ć  
p rzyśp ieszon ą  tak , ab y  parlam ent stanął p rzód  
faktem  d ok on an ym .

Według ob o w ią zu ją cy ch  je szcze  -w  C zech ach  
d a w n ych  a u str ja ck ich -p rze p isó w  w o jsk o w y ch , 
m oże b y ć  superarbitrow any o fic e r  r e a k ty w o ­
w an y , podczias g d y  zd egra d ow an y  nie m oże 
w stąp ić  d o  w o jsk a  w  randze da w n ej, iucz m usi 
rozp ocząć  służbę od  p rostego  żołn ierza. Z d e ­
gradow an y  traci da le j w szystk ie  odznaczen ia  
w o jsk ow e i praw o n oszen ia  m unduru. P on ie­
waż sfery  rządow e oba w ia ją  się je g o  rea k ty ­
w ow ania , ch cą  g o  zaw czasu  unie& za.d liw ić.

kach , k rzak ach  i lasach* nie zn ać, b o  
w łaśnie zadan iem  patro lu  b y ło  zbadan ie  
przejścia  przez rzeczk ę . N oc  utrudniała p oza  
tern o r jd ita c ję .

P oczą ł tedy  iś ć  na los szczęścia , c o  chw ilę  
z c ich a  n aw ołu jąc . Z ap adał się w  bagn ie  praw ie 
po k o k  na, a im d łu że j szedł, tern b a gn o  b y ło  
g łębsze  i d roga  cięższa. P od p iera ją c  się jed nak  
karabinem  i ch w y ta ją c  za ga łęzie  k rz a k ó w , 
brnął ja k o ś  naprzód , m im o, że  cora z  b a rd zie j 
pot mu za lew ał o czy  i coraz siln ie jszo  Ogarnia­
ło  g o  zm ęczenie.

T o  też ani się sp ostrzeg ł, ja k  w- te j m itrężn ej 
drodze przeszła m u n o c .

K rzak i p oszarza ły , n iebo  za czę ło  ja śn ieć , 
nad b łotam i zerw a ł się sw a rliw y  g w a r p tactw a  
w od n eg o  i b ło tn e g o . W  pew nej ch w ili ch łop ak  
u jrza ł, że  g ęste  krzaki k oń czą  się, a poza  niemi 
w znosi się suchsze n ieco  pó lk o , zarosłe traw ą, 
n ę cą ce  suchymi sw ym  w idok iem . S k o cz y ł w ięc  
k u  p ierw sze j, z ie lon e j k ęp ce  i —  w ted y  się sta 
!o  n ieszczęście .

M ichał, sk o czy w szy  z rozm achom  na k ęp k ę , 
zach w iał Mę, stracił rów n ow a g ę  i runął w  
grzązka zieleń bagn a , k tóre  się w o k ó ł zdrad li­
w ie koleba  i c\. K arab in  w y le c ia ł m u z ręki, w ię c  
w  ostatn iej chw ili ch w y c ił się jed n ą  rękę za 
m ocn ie jsze  ja k ieś  ga łą zk i, szarpnął się mocno,^ 
łok ciam i o k ę p k ę  w sparł —  i ta k  zaw isł.

(D o k . nast.).
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LINDEW1ESE W POLSCE
L eczen ie  c iężk ich  chorób  m etodą Schrotba.

Sanatorjum  ,.K O R O “, S k o lin o w p o d  W a rszaw ą  
c a ł y  r o k  o t w a r t e .  32.-0

iw y m  zaw odow ym : a ) dia W ykonywania czynności 
służbow ych, związanych z danym  gm achem ; h) ze 

, wzglądu na szczególny charakter czynności służ- 
jbow yeh , w ym agających  zajm owania mieszkania 
w ściśle określonym gm achu.

Natychmiastowe całkow ito opróżnienie mięsaka-

Z pssiedzenia fhdy ministrów
W arszaw a, 1S w rześnia .

■Lada m in istrów  na w czo ra jsze m  p osied zen iu  
p rzy ję ła  p ro je k t  zarządzen ia  P rezyden ta  R ze ­
czy p o sp o lito  j o ustaleniu wynagrodzenia za 
grunty wywłaszczone na rze cz  p rzebu d ow y  k o ­
le i  w ęzła  w arsza w sk ieg o  i  p ro je k t  rozporząd ze ­
n ia  P rezyd en ta  R z e c z y p o sp o lite j o zmianie 
stawek opłat stemplowych od  sp adk ów  i od  
p od a tk u  g ra n to w e g o . P ro je k t rozporządzen ia  
P rezy d en ta  R z e c z y p o sp o lite j o  sposobie loko­
wania kapitałów przez  o s o b y  praw m o-publiczne 
fu n d a cje  i o s o b y  n iew lasnow oln e oraz  o  sp o so ­
b ie  lo k o w a n ia  k a u cy j. R a d a  m in istrów  p rz e d ło ­
ż y ła  d o  u zgodn ien ia  przez m in isterstw a p ra cy  
i  op iek i sp o łeczn e j.

N astępnie  R uda m in istrów  p rzy ję ła  w niosek  
m inistra spraw  za gra n iczn y ch  w  spraw ie zm ia­
n y  k om isji d o  spraw  g ra n iczn yeb  p o lsk o -ru ­
m uńskich  r.a p o lsk ą  d e le g a c ję  d o  m ieszanej k o ­
m isji g ra n iczn e j p o lsk o-ru m u ń sk ie j. W reszcie  
R a d a  m in istrów  p rzy ję ła  do w iad om ości ośw iad 
cze n ie  m inistra ro ln ictw a  i  d óbr p a ń stw ow y ch , i

nia służbow ego następuje w  razie dobrow olnego 
wystąpienia fumikcjonarjusza państw ow ego, lub 
w ojskow ego ize służby państw ow ej, zaś w innych 
przypadkach winien zajm ujący mieszkanie służbo­
we opróżnić n a  żądanie- przełożonej w ładzy  m ie­
szkanie częściow o do dni 28  o d  dnia doręczenia mu 
wezwania przełożonej w ładzy, zaś w terminie do 
trzech m iesięcy o d  dnia doręczenia tego  wezwania 
winien zajm ujący mieszkanie opróżnić całkow icie. 
W  Tazie niewykonania dobrow olnie żądania w ła­
ściw ej przełożonej w ładzy w  oznaczonym  termi­
nie, władna, będzie w łaściwa przełożona w ładza 
zarządzić eksmisję z mieszkania służbow ego 
w drodze adm inistracyjnej za pośrednictw em  orga ­
nów bezpieczeństwa ą-ublic-mego, lub w obec w o j­
skow ych zaw odow ych  za  pośrednictw em  wlaści 
w ych organów w ojskow ych ” .

AV związku a tern stwierdzać należy, że na tere­
nie krakowskim  obsługa inform acyjna P A T . od  
pew nego czasu wykazuje rażące niedomagania, —  
Depesze nadchodzą do K rakow a >ze zna-ez-nem 
opóźnieniem, a do zjaw isk codziennych należy, to  
telegramy PA T., w  K rakow ie wydawane, są w  kil­
ka godzin  po nadejściu d o  K rakow a dzienników 
warszawskich z temi wiadom ościami.

Może przy projektow anej obecnie reor­
ganizacji tego rodzaju sprawność inform acyjna tej 
A gencji będzie także zreorganizowana.

L o l  p o w r o t n y  p o r .  O r S i s ś s k i e t f ©
W czora j przyszła do W arszaw y wiadom ość, że 

poruoznik Orliński znajduje się już obecnie na te

senat w olnego miasta K rakowa 
z dwom a domami

„Mogiła paszy" w A lggp
(Kore-wr.wdrw. <P *•' ■ T- ■■frmj'"*-

T arn ów . 17 w rześnia . 
In form a cje , ja k ie  k om ite t sprow adzen ia  

z w ło k  gen . J ó z e fa  B em a otrzym ał z A n g o ry ,
d o ty c z ą c e  p ow oła n ia  d e leg a c ji m in isterstw a j -dzięki g o r liw e j p o m o cy  ta m te jszeg o  posła, p o i- 
ro ln ictw a  i d ó b r  p a ń stw ow y ch  do spraw admi­
nistracji la sów  państwowych. Jest to jedno z 
sa n a cy jn y ch  posunięć rządu, zm ierza jące  do- u- 
p o rzą c lk o w in ia  i postaw ien ia  na o-clpowiedniej 
s top ie  la sów  pa ń stw ow y ch .

Przyjazd mfalslre KczMIslUesa 
i i  WisflśiRi

Z W iedn ia  d on oszą  18 but.:
W czo ra j o g o d z . 11 .15 przed połudn iem  

p rzy jech a ł d o  W ie d n ia  m inister ro ln ictw a  dr 
A lek sa n d er  R a czy ń sk i, w  to w a rzy stw ie  n a­
cze ln ik a  w y d z ia łu  w  m inisterstw ie ro ln ictw a  
K ró lik o w sk ie g o , b y łe g o  m inistra re form  ro l­
n y ch  K o p cz y ń sk ie g o  i  w iceprezesa  o k rę g o w e g o  
urzędu  ziem sk iego  w Sam borze P a w lik ow sk ie ­
g o . P rzy b y ły ch  g o śc i p ow ita li ara d w o rcu  k o le -, 
jow vrn  au strja ck i m inister ro ln ictw a  p. T h a-
ler , b y ły  m inister H en net, p o se ł p o lsk i w  W ie -

sk ie g o  dra B a d em , w y w o ła ły  tu ż y w e  za in tere­
sow a n ie  i siln ie p o k rze p iły  k om itet, k tóry  d o  
n iedaw n a je szcze  n ie p o k o jo n y  b y ł  pog łosk a m i, 
ja k o b y  w7 A le p p o  nie b y ło  ju ż  śladu g ro b o w cu  
g en era ła , co  w  poszu k iw a n ia ch  za  zw łok a m i 
n a strę czy ło b y  pow ażn e  utrudnienia. O trzym a­
ne obecn ie  źród łow e  re lac je  z A le p p o  u su nęły  
te w ątp liw ości i u p rościły  zn aczn ie  zadanie k o  
m itetu.

In form acja , nadesłan a przez p o s ła  dr B a d e : 
na, op iew a

»MLejsce pogrzeb an ia  z w ło k  generała  B em a, 
który w armji tureckiej byl marszałkiem pod  
nazwiskiem »Murad pasza*, zostało stwierdzo­
ne, d zięk i staran iom  w y s o k ie g o  kom isarza re 
publik i fran cu sk ie j w  F yrji i L iban ie. Z n a jd u ję  
się on o  na cm entarzu  D je b c l KI Trem w Aleppo 
M auzoleum  tam  w zn iesion e , d z iś  w  ruinach, 
znane je s t  p o d  nazw ą » M ogiła  p a szy *  (La 
tom be du P ach a )* .

R ó w n o cze śn ie  n oseł d r  B ader n adesła ł k o -
d n iu  W ieru sz  K o-w elski, b y ły  m in ister dr J u - , m itetow i szereg  p ra k ty czn y ch  in form a cy j, za- 
lju sz  T w ard ow sk i, rad ca  le g a c y jn y  hr. R om er, i s iągn iętyeh  u w ła d z _ m a n d a tow y ch  fran cu sk ich  
ora z  k onsu l g en era ln y  R ittn er. oraz u w ład z  tu reck ich  na m iejscu , a  d o ty c z ą -

Z e  stron y  au stria ck ie j p rzyb y li je szcze  rad ca  c y c h  sp ra w y  ek sh u m acji zw łok  i w yw iozi-n iią  
m in isterstw a dr F le iscb , p o se ł au strja ck i w  *°'n z A le p p o , sp raw y łą czą cy ch  się z tern ko 
W a rsza w ie  R>st i b y ły  sekretarz stan u  dr * * ó w ,  oraz form aln ości, p o trzeb n y ch  do załat- 
W eiss . W  im ieniu  k an clerza  A u strji dr R a m o Iw*3nia na m ie jscu , w- d rod ze  d y p lom a ty czn e j, 
ika, p rzyw ita ł g o ś c i po lsk ich  radca  le g a c y jn y  In form a cje  te stan ow ią  ce n n y  m aterja l dla
H aas. P o  pow ita n iu  g o śc ie  p o ls cy  udali się  do  
H otelu  ^Im perial*, gdzie  zam ieszkają . W  p o łu ­
dn ie  o d b y ło  się śn iadanie u  p rezyd en ta  repu­
blik i a u strja ck ie j d r  H uinischa. P op o łu d n iu  w 
lok a lu  a u stria ck o -p o lsk ie j Izb y  h an d low ej o d ­
b ęd z ie  s ię  k o n feren cja  jninisUa. Ita-cayi\*n.le*;o 
7. p rzed staw icie la m i austrjackich sfer  gospo­
darczych.

W ied eń , 18 w rześnia  (P A T ). P re zy d e n t re­
p u b lik i au strja ck ie j dr H eiuiseh  p rzy ją ł w cz o ­
ra j w  połudn ie p o lsk ie g o  m inistra ro ln ictw a  dr 
R a czy ń sk ie g o  3 tow a rzy szą ce  m u  o so b y . P o  
p rzy ję c iu  o d b y ło  się śn iadan ie, w  k torem  
w zię li u dzia ł o p r ó cz  d e le g a c ji  p o lsk ie j kan clerz  
E a m e ck , b y ły  k an clerz  S ch ober. au strja ck i m i­
n ister ro ln ictw a  T h alcr, p o se ł p o lsk i w  W ie ­
d n iu  W ieru sz -K ow a lsk i z m a łżon k ą  oraz radca 
leg -acy iu y  R om er.

Wiedeń, 18 w rześn ia  (P A T ). W c z o ra j w ieczo - 
reem  p rezes  a u stria ck o -p o lsk ie j Iz b y  h a n d lo ­
w e j, dr Ju lju sz T w a rd ow sk i w y d a ł ob iad  na 
c z e ś ć  p. m inistra R a czy ń sk i g o , w  k tórym  
p r ó cz  p. m inistra w zię li u dzia ł p ose ł p o lsk i w 
W ied n iu  W ieru sz  K ow a lsk i, p o se ł au strjack i w  
W a rsza w ie  P o st , ra d ca  le g a c y jn y  hr. R om er, 
ora z  d y re k to r  K loba sa -Z ręck i.

W  ciągu  dniu d zis ie jszeg o  p. m inister zw iedzi 
h an d low ej p om ię d zy  A u sfr ją  a P o lsk ą .

p ra c  w stę p n y ch  kem  b e  te , k tó ry  zw o ła n y  za ­
sta ł na pon iedzia łek  21 bm „ d la  oparciu na te j 
podstaw ie  s z cze g ó ło w e g o  p lanu  działania . 

C hodzi tu  p rzed ew szy stk icm  o zn.proje.kto- 
lin ji przew ozu  zw łok  genera ła , oraz, ww am e

ie m  -o łK lc*

6 J 1 E C M  R miHANDLOWI
I > Ł ł i Ł  D O R O S Ł Y C H

(półroczny) 3293
otwarty będzie w sskole ekonomiczno-handlowej w Krako­
wie (ul. Kapucyńska 2) z dniem 1 października 1926).
Informacje i wpisy od dnia 17 września 1928 t. codziennie 
między godziny 6— 7 wieczór w saii konferencyjnej, I. p

Sjetlssssunuiniirzesisiiioaloficsrsni
s t im  ń  aiesrltfflife

W  Kr 93 „D ziennika Ustaw”  ogłoszono rozpo­
rządzenie prezydenta R zeczypospolitej z dnia 3 
września 1920 r., (zmieniające niektóre postnao- 
w lenia ustaw y z dnia 9 października 1923 r. o u po 
sażeniu funkejonarjuszów  państw owych i w-oj.-Ła.

W  art. b .ustawy z dnia 9 października 1923 r. 
o uposażeniu funkcjonurju s z ćw  państw owych i w oj 
ska dodano jtuko ustęp drugi, trzeci i czwarty na- 
b tepwjące po.?tanowien ia :

..Funkcjoarairjusze państwowi i w ojskow i zaw o­
dow i, zajm ujący mieszkania służbow e, winni na 
żądanie przełożonej władzy z chw ilą rozwiązania 
stosunku Służbowego, przeniesienia w  stan sp o ­
czynku, lub zmiany stanowiska służbow ego, z po­
wodu którego przydział mice&kaitia nastąpił, op ró ­
żnić mieszikane. Za mieszkanie służbow e uważać 
należy mieszkania-, przyznane przez w ładze przelo 
żono funkejonarjuszoui państwowym  i

Łwiryzkui   ___, „_. . . . . . .
k ó w  rt od n ośn ych  państw , calem  u zysk an ia  p o ­
m o c y  i  u łatw ień .

C o  się  t y c z y  sam ego tran sp ortu  zw łok , to  
przedew szyshkiem  trzeb a  b ęd z ie  p rzew ieść  jo  
koleją z  A leppo do portu A lek sa n d rę tłe, skąd 
ok rętem  d o  B ejru tu , a n astępn ie do K on slan  
ty n op o la . D a lszy  transport b y łb y  m o ż liw y  k il 
k u  dnogam i, z k tó ry ch  n a jod p ow ied n ie jszą  m o 
że b y ła b y  d ro g a  k o le jo w a  z K on sta n tyn op o la  
k u  W ęg rom . S praw ę tę trzeb a  będzie  s z cz e g ó ­
ło w ie j rozw a ży ć .

C o się zaś ty c z y  różn y ch  form aln ości w  spra­
w ie  e b sp o rta c jl zwkoik przez k ilk a  k ra jó w , to  
spraw ą ta za jm ie się n iew ątpliw ie  nasze m i­
n isterstw o sp raw  za gran iczn ych , k tóre  zresztą 
m ieć  tu ta j b ęd z ie  zadanie bardzo u łatw ion e, 
ch o d z ie  tu  b ow iem  będ zie  g łów n ie  o  p ozy sk a n ie  
p o m o cy  państw  za p rzy ja źn ion y ch  z P o lsk ą  i 
pa ń stw , w  k tó ry ch  ż y je  pam ięć B em a, ja k o  na 
ro d o w e g o  bohatera P rotek tora t n ad  ziem ią, w  
k tó re j sp o czy w a ją  zw łok i g en era ła , sp raw u je  
•Francja, d la  T u rc ji Bem  b y l  fe ldm arsza łk iem  je j  
an n ij i z w y c ię z cą  z p o d  A lep p o , a  cza nr jest- 
B em  dla W ę g ie r , zb y teczn e  przypom in ać. W ę ­
g r y  na p ierw szą  W ieść  o  planie przew iezien ia  
zw ło k  boh a tera  d o  P o lsk i, zarezerw ow ali so b ie  
u ro czy s te  ich  przew iezien ie  przez sw ó j kra j, 
mtożna też p rzy p u szcza ć , żo  i T u rc ja  p ożeg n a  
god n ie  sw e g o  M uruda paszę. W  tak ich  w arun ­
k a ch  nasze m in isterstw o spraw  za g ra n iczn y ch  
m ieć  będ zie  zadanie n a w et b a rd zo  w d zięczn e .

P o z a  tem  czek a  k o m ite t zadanie zorg a n izo ­
w a n ia  środk ów  na p rzeprow adzen ie  dzieła . T u  
jed n a k  k om ite t m oże sp o g lą d a ć  z u fn ością  w  
p rzy sz łość , bo  tu do w sp ó łp ercy  stanie n iew ąt­
p liw ie  n ie  ty lk o  m iasto rodzin ne generała , ale 
s ta n ą ć  p ow in n a  artnja polsk a , dum na ?, tra d y ­
c ji ta k ie g o  w od za , i p rzy jść  p ow in n o  z p o m o cą  
p a ń stw o  i n a ród  —  w  hołdzie  d la  boh atera .

( i g )

maszyny, to  należy oczek iw ać dzielnego pilota 
w W arszawie w ciągu poniedziałku.

Porueiznik Orliński w uznaniu sw ych  zasług no 
poi u propagandy, ma b y ć  zamianowany kapita­
nem.

Czyta, 18 w rześnia  (P A T ). P oru czn ik  Orliń­
ski, lą d u ją c  w B y rce  2S3 kim  od  C zy ty  p o w a ż ­
nie u szk odził aparat. U szk od zon y  aparat prze­
w ie z io n y  zostan ie  do  C zyty . P oru czn ik  O rliń ­
ski pow róc-i d o  k ra ju  k o le ją .

Deficyt teatrów m iejskicli 
w W arsaawie

Z W a r s z a w y  donoszą:
Budżet teatrów  miejskich na sezon 1926-27, 

zatwierdzony przez^Radę miejską w  czerwcu, prze­
w idywał dia ’ teatru Naro-dowego i W ielkiego: 
w dochodach  auaffę 2.621.769 zł, w  wydaklikach 
5,152.067 zł, czyli zam ykał się niedoborem 
2,530.295 zł. Jednocześnie Rada miejska upowa­
żniła magistrat do prowadzenia teatru Letniego, 
o ile m oże b y ć  prowadzony bez deficytu . —  P o­
nieważ magistrat- (zdecydował się prow adzić na­
dal pod tw oim  zarządem teatr Letni, zaszła p o ­
trzeba -wprowadzenia zmian w  zatwierdzonym już 
budżecie. Zm iany te, zwiększające p ozy cjo  docho­
du we i w ydatkow e o 774.234 zł, nie m ają żadne­
go rzeczow ego w pływu ma zwiększenie niedoboru, 
który zam knięto sumą 2,530.295 -zł.

W  zwłąziku z przekazaniem przez magistrat 
teatru im. Bogusławskiego ■wydziałowi oświaty 

kultury, teatr rzeczony podlega już jako gmach, 
wyd z-ialowi ad majstracyjnemu.

Tragiczae zajście w caltrowisi 
Częsłoelce

Z W a r s z a w y  donoszą:
Wc-zoraj w  południe w lokalu zarządu cukrowni 

Częstochow icc wydalony niedawno w oźny biura, 
Fiecha.ua, zastrzelił z rewolweru dyrektora- zarzą­
du, 7yssa i  ranił ciężko sekretarza Kleina-, zaś na­
stępnie postrzelił się śmiertelnie. P rzyczyną mor­
derstwa i  s a r n o  bój-tw a jo&t posądzenie w oźnego 

■współudział w niedawno dokonanej kradzieży 
w tekaIu fabryki. W oźnego wydalono mimo, że 
dow odził, iż jest niewinny.

© Sforzy raśe Siradzicż© «foras«Sw 
d a w a s y c l i  m i s t r z ó w

Z W ied n ia  d on oszą :
G eneralna d y re k c ja  s łu żb y  bezp ieczeń stw a

W rnaaryme 7,g^Wr.ooniii<i ■ pimypp1 łfiOUeiMiuif <n
sen sa cy jn e j k ra d z ieży  obrazów  d a w n y ch  m i­
strzów  pcndzla . K ra d z ie ży  d o k o n a n o  w  m iesz­
kaniu  Izy d ora  U tzan iz  Sabizar, W a rto ść  obra ­
zów  d och od z i 200.000 d o la rów . S k rad zion o  
>->Ecce !I o m o «  T iziana, w a rtośc i 110 .000  d o la ­
rów , da le j V a n  D y c k ‘a  p ortret k o b ie ty . T rzeci 
obraz b y ł dzie łem  Velascp.iesa, w a rtośc i 35 .000  
dolarów-. Z ło cz y ń cy  w y c ię li obrazy  z ram. D o ­
k ła d n eg o  czasu  k ra d z ie ż y  je szcze  n io u sta lo­
n o  —  p; zyp u szcza  się jed n a k , że m ięd zy  1S 
lip cem  a 10 sierpniem .

Kawy re k o rd  ło te iM w  fr a s c .
L otn icy  francuscy, B ajać i  Lamothe, m ając ob ­

ciążony Samolot wagą 2 4ys. kg., pobili rekord 
szybkości na przestrzeni 500 lun., łecąc  z przec-ię- 
t-irą szybkością 147 km 311 m na godzino. Poza- 
tem pobili oni rekord długotrwałości lotu ze 
wspomnianiem obciążeniem, przebyw ając w  pow ie­
trzu 4 godziny, 4 minuty, 13 sekund.

D odiody Europy * turystów
S em igran tów  ansseryhańsklcEt

Z N. J o r k u  donoszą:
Departament stanu w W aszyntonie ogłasza, żo 

am irykańscy turyści w Europie w  ciągu bieżącego 
roku w ydali 700 mil jonów  dolarów , podczas g d y  
w ubiegłym roku. p ozycja  ta  wynosiła- „ty lk o ”  500 
miljonów. Prócz togo emigranci europejscy wysłali 
z Am eryki d-o sw oich  kra jów  900 miłjonów dola­
rów, co  .stanowi rekord oezc-zędności.

k ow ie przy u licy  Grodzkiej 58, został wewnątrz j Z POLSKIEJ AK AD EM JI UMIEJĘTNOŚCI. —
pięknie odnow iony. W ybudow any w stylu baroko- \ Posiedzenie wydziału h i; t oryc.zn o-f i! ozofi o zrioi-o

1920 r .  
d z iw n y : 

opozycja
__       . ,. fl 1 [|jlt

Hasta K rakowa darował g o  wra-z Pote-m odbędzie się posiedzenie adm iuLtricwine 
i i obszernym ogrodem  niby jaiko I W IECZÓR AU TORSKI TY TU SA  CZY ZE W  

rekompensatę za dwuilerotni© przez żaków  k ra k ow -. SK1EGO odbędzie się jutro w niedziele cłida 19 
skich spalony k ośció ł ewangelicki, ewangelikom  b. m. o  godz. 7.33 wieczorem w sali K olłćrtiim  
krakowskim  „na w eozyste czasy , jaik napisano wvkładów  naukowych. R vnćk  Głów ny linia A B 
w akcie dorow łzny. Od tego też roku służył ewan- j 39, na którym  autor w ygłosi odczyt p t Zębate 
gelikom  krakowskim  jako świątynia. W  90-tych • koło poezji” . Następnie artystki teatru popularnego 
latach u-b. atule-cia «akmpił Zfoór ew angelicki do o ł - . pp. R . Ho! cerów na i i ł .  Biliżanka recytow ać beelą 
tarza- tego kościoła  obraz H enryka Sem iradzkiego, I najnowsze utwory poety, m iędzy niemi fragmenty 
m alowany w  1882 r. w  Rzymie, przedstaw iający: j Z jiow ieści: „O gród  pełen rezedy czyli Okno z przed

rytorjum sow ieckiem . Jeśli dopisze pogoda i sfa-n | „Uśmierzenie burzy m orskiej przez Chrystusa m icćeia”

K R O N IK A
K ra k ó w , 18 wi-ześnia.

ReorjjRssizacja P. A. T.
W arszawski „E spress P oran ny" donosi, że 

w Polskiej A gencji Tel-egi-aficanej, k-tóra już dawno 
wym agała gniinłow m j reorganizacji, przodowszysŁ- 
•kiom pod. względem  sprawności służby inform a­
cyjnej, z polecenia R ady  ministrów w szyscy  urzęd. 
n icy  B;on traktowi, oraz -dyrektorzy i koresponden­
ci, otrzymali z dniem 1 grudnia wypowiedzenia, 

w o jsk o - ‘ obejm ujące ok o ło  200 o^ób.

JESIENNE CHŁODY dają się od paru dni przy­
kro odczuw ać P o  pięknych, słonecznych i cie­
płych dniach, zerwała się cęęgda j w południe bu­
rza, p o  której nagle sic oziębiło. Ostatniej nocy 
po gdzinie 24 temperatura spad i:- im 6 ’ ! K Dzi­
siaj w południe w ynosi 12. —  D r -ń  pochmurny 
1 wietrzny. A le m iejm y nadzieję, że j^ z c z e  babio 
łato ześle nam ciepłe promienie *łou:-a.

MINISTER SP R A W  W E W N Ę TR ZN Y C H  Mło­
dzianowski przejeżdżał w czoraj przez K raków  
w drodze pow rotnej z K rynicy  do W arszaw y. —• 
Ministra, który  bawił w  K rakowie kilka godzin 
w charakterze ni.-Cifiejalnym, witali w icew ojew ow a 
dr W awrausch, wicopr. dr W ielgus, dyr policji dr 
Styczeń i starosta Szcligow ski. W obec powrotu 
ministra, pogłoska o  je g o  zachorowaniu okazała 
się nieprawdziwą.

R E ST A U R A C JA  KOŚCIOŁA M ARJACK IEG O . 
Praca ok o ło  restauracji kościoła Mairjac-kiego, 
szczególnie dachu, są już w toku. P o  skonstruow a­
niu szeregu rusztowań od  strony wsohodniej (nad 
prezbitorjum) zdjęto już szczytow y  krucyfiks, oraz 
zd jęło  także e-zęść p-okryciii dachu z patynowaną 
blaohą nad absydą. ~  ,

ODNOWIENIE KOŚCIOŁA EWANGELICKIE­
GO W KRAKOWIE. K ościół ew angelicki w  K ra

Pana” . W  roku bieżącym  Zbór ewangelicki przy- f W Y C IE C ZK A  POLSKIEJ YMCA DO OJCOW A 
stąpił do odnowienia wewnątrz, i dopiero tera-z, po odbędzie się w  niedzielę, dnia 19 b. m. W yjazd  
odnowieniu, w ystąpiło na jaw  cale piękno lo-rm o  godz. G.55 rano z dworca głów nego. K oszla  oko- 
styłu barokow ego. Pra.cami restaiuracyjnemi k ie -d o  2.53 zł. W ycieczkę poprow adzi' prezes' K oła 
rowali pp.: inż. arc-h. WTojtyciziłio i Żeleński, kolory  krajoznawcz-ego YM CA, p. dr Dziania, 
dobierał i obraz Siemiradzkiego odnow ił prof W P ISY  DO SZK O ŁY RZEM IEŚLNICZEJ (ślu- 
Zarzycki. | saiskiej) w Krakc-wie o-dbędą się w poniedziałek

Pierwsze nabożeństwo w  odnow ionym  kościele dnia 20 b. m. od godziny 10 do 1 w budynku pań- 
oubędai-e s ię  w  niedzielę dnia- 19 września b. r. o g. j stwow ej szko-ly przemysłowej w K rakowie (Aleja 
10.30. Odprawią je  w-sipółuio ks. prof. Michejda M ickiewicza 7, parP.T).
z W arszawy, ks. płk. Gryc-z i m iejscow y proboszc-z,' -------------------
ika. Niem czyk. ' . j PRZEC IW  OBSTRUKCJI, HEMOROIDOM, za.

ŚW IĘTO  ŻYD O W SK IE. W  dniu d-zisiejszym ży- burzeniom w  żobądkn i kiszkach, zast-oime w w ą -, 
dzi obchodzą sw oje wielkie święto Dnia sądnego. Krobie i śledzionie, bólom  krzyża, zaleca się picie. 
Z okazji tego święta, odprawione zostało w syna- naturalnej w ody gorzkiej „Franoiszka-Józofa”  kil* 
godue uroc.zjrsic > nabożeństwo. Sklepy w calem 'ka razy dziennie. Badania lekarsikie chorób pod- 
m ieście były  pozamykane. ; ^brzos-za s-twierdz-iły, że -wnd-i ..Frańciszka-.1 ózefa“

ZATW IE RD ZE N IE DOCENTUR. Z uniwersyte-1dziaIa zawszo pe" ' !lie’ łaJ ° dilie 1 skutecznie.
tu Jagiellońskiego kom unikują nam: M inist-rstwo ~  —.......... - •

lOŚwieconia zatwierdziło na W ydziale praw nym i , ,  ,
dwie habilitacje, a mianowicie: dra Jerzego Karol:’. 1 1 I 6 3 t f  p O p U l S T O y  j jU iO W O S C 1 
Panejki, na docenta, nauki administracyjnej i pra- r- . .
wa administracyjnego, oraz dra Ludwika Górskie- >>Dwie slero^ 'D  sensacy jny^  m elodram at w  7  
og  na d-oconta ckonoinji politycznej. obrazach  A . D ‘E n n ery  i J . C en n on a .

TYD ZIEŃ  POLSKIEGO BIAŁEGO K R Z Y Ż A . -W  czasie  pJzodstaw ien ia  w czo ra jsze g o  nia 
W  czasie ocl 2 do 6 października b.r. odibędzio s!q z po^l 6d b jn ^ a lców  teatra ln ych  m iato Ot
Tydzień Polsk iego Biełego K rzyża na b;b!joteki c ,lo t ć  p rzy zn a ć  się, że w idzia ło  ju ż  te sztu kę n a  
i świe-tlice dla żołnierzy korpusu obrony pograni- scen ie , w zn ow ien ie  bow iem  w czo ra jsze  sięgu ło  
cza. Protektorat nad ogólną krajow ą zbiórką ob F*t m o cn o  zam ierzch łych  i p o trosze  ju t  dema* 
jęła p. prezydentowa Ignacow a M ościcka. W  K ra- J skioiwało n ie m ło d y  w iek  w sp om in a ją ceg o . L ecz  
kawie do komitetu honorow ego T ygodn ia  weszli: ta  p a tyn a  czasu , ja k  się ok azu je , nie p rzy tęp iła  
ks. metropolita Sapieha, w ojew oda krakowski p. b y n a jm n ie j s iły  uzru.szeń, tk w ią ce j w  sztu ce, 
h- Daiow.-ki, prezydent nmasta inż. K. Rolle, do- .Ja.k przed  la ty  p ięćd zies ięc iu  i dzisia j w ido* 
wódca. O K . W  gen. W róblewski, prezes sądu ape- ia ^  - } Powiik}aTia, ? e tea
lacyjnogo, p. W olter. W sprawie T ygodn ia  B.B.K. > , , j  ■ .
odbędzie się w  poniedziałek 20 b? m. z e b r a n ie j^ u l» y f .  p rze jść  h istorja  d w u  m erot. dvTO bie- 
obyw ateD kio w sali magistratu o godz. 6 popoł. nP c d ziew czą tek , z k t o i j c h  jOdna je s t  n ievn- 
Komitet zwraca, się z uprzejmą, prośbą do Zapro- ^ om ą, d o  łez  rozczu la , a p rzyd a n y  dram at y o -  
szonyoh o niezawodne przybycie. j dż in y  żeb ra cze j i je j pon uro  D o wnosd halezną

W Y CIEC ZK I CZESKIE W  PC-LSCE. IV dniach » p o z ę «  sy tu acji. W  scen iczn ym  melodrama,-. 
n:ijblfe'zyctli przybwa- do Polski, w ycieczka przod- nie p otrzeb a  już niaw et doCUWdC tła  rewo-? 
st-tawieloli zrzeszeń ogrodniozyc-h Czechosłow acji, ( lu c ji i je j u liczn y ch  w yd arzeń , co  u cz y n io n o  
zaproszonych przez Polskę przez tego sam ego ro-j w łaśn ie  w  obrazie  film ow y m , p rzed  k ilku  la ty  
dzaju zrzeszenia. - -  23 b. m. przybyw a zapowie- na ten sam  tem at w ysta w ion y m . I  tak  aż n adto  
dziana na maj, lecz odłożona z powodu w ypadków  ;p 0w od u  d o  łez  d la  szerok ie j pu b liczn ości, k to -  
m ajowych, w ycieczka dziennikarzy z Czec-hosło- Ja zaw sze tłum nie śp ieszy , b y  og lą d a ć  d o lę

! s ierot, op rom ien ion a  w k o ń cu  tr iu m f im  d obra  i
Z E G A R  NA W IE ŻY  RATU SZO W EJ, który iszflzęścia .

niedawno dopiero został tern nmiosczony, okazuje f w  w yśtaw jeraie sztu k i w ło ż o n o  w ie le  tradu
sie niezbyt fortumnyjn. Nalegałoby, aby rofrulowa-U . J , . , ,  . _  i___
niem zegani zajął się ktoś capowi-.dzialny, n. p. j a - ; 1 shtrannosci, w id o czn e j w  opm -w. < y j
kiś zegarmistrz, aby zegar w skazyw ał godzinę ła -j , tcz  w  ^ezyscrskiem  opracow an iu  
identyczną z w łaściwym  dla K rakowa czevem. — - iefcarskiogo. Jeśli w  opracow a n iu  pannęcio-. 
Dziś naprzyiłdad rano na ratuszu w-kaizówki >vska- W'em cią g le  są d u że  braki, to  rłziwre się  ni 
w w ttiy  ccobuKua o . is  iikh1«k ur wiIy na wieży .Mai- iniużiia, g :iy  sie  zw aży , że n ieliczny  tu ta j i mło*
rjackiej zaczęła w ydzivam ać godzina 9-ta. d y  zesp ó ł ażwdga ciężar w ie lu  ró l w śró d  cią-

Również. na wystawach zegarmistrzowskich ze- g łe j p ra cy . S tąd  też m oże  p ły n ie  tak że  bralt 
gary w skazyw ały godzinę 9-tą. W  W arszawie za- czasu  na a r ty s ty czn e  ston ow a n ie  g ry , za zrry i 
grożon o naprzykład zegarmistrzom karami, w lazie cza j zb yt ja sk raw ej i na szarży  (ta k że  w  glcn
gd yb y  ich zegary, w ystawione na w idok puWic? 
ny, w skazyw ały niew łaściw y czas.

Przypom nieć należy, żo zegar na w ieży ratuszo­
w ej pochodzi z krajow ej fabryki i przedstawia się 
na zewnątrz w cale korzystnie. Należy go jednak 
regulow ać, zwłaszcza wedle południow ego czasu, 
letóry podaje obserwatorium astronomiczne.

PRZECIW ANONIMOM. D ow ództw o O. K. Nr 
V. przesyła nam następujący komunikat: Pow ta­
rzające się w ostatnich czasach w ypadki anonimo­
w ych  doniesień, zmuszają mnio do publicznego

sie) oparte j.
N a jw ię ce j je szcze  w y m o w y  p roste j i w zru i 

sza ją ce j m iała  p o s ta ć  ś lepej sierotk i w  u jęc iu  p. 
W ą so w icz ó w n y , ju ż  w ię ce j a fe k to w a n ą  b y ła  
dru ga  sierotk a  (w  starannem  zresztą w y k o n a ­
niu) p /T o p o lsk ie j, tożsam o [w zojaskraw ioną b y ła  
p o s ta ć  żeb ra czk i (p. Saracz.ynska), jak  też zb y t 
m oże silnie zagran a p ostać  M arji (p  O suchów -; 
ska ). W  ty m  sam ym  ton ie  d osadn ie  ja sk ra w ym  
u trzym ali g ó rę  i g łó w n i p a rtn erzy , pp . P iek a rsk i 
i D ob ies ław . Postać P io tra  (w  ujęciu c iek a w em

choóoświadczenia, że anonimy, to jee-t bezimienne do-1 T.. , , . ........... „ .  .
niesienia, n i)  m ogą stanowić podstawy prawnej P- ^  ‘  , , • I
do w&zczęcia dochodzeń urzędow ych, a tembar- jego kalectwo należało znacznie złagodzić. N a - 
ibioj do stosowania jakichkolw iek środków  reprę-: tunalną i  t o i n i e  ch w y co n ą  podstaw 7ą gry w y j 
sy jn ych  A utorow io tych doniesień zasłaniają s ię 'r ó ż n iły  się  przedew^szystkie-m p. Ołska (w ro li 
częstokroć „obow iązkiem  ołiyw ałclskim " i „uczp- j h rabin y) oraz w ep izod yczn e j roli. p. Chełmir-! 
ciem patrjotyceinenńę zapominając, iż dobrej sławie ska, n ad to  p. S en ow sk i (ju n ior) f p. Relski,

w arunkam i.należy służyć otwarcie i szczerze, oraz, że oskarża­
jąc poszczególne osoby, luł> Instytucje wo.jskowe 
bezimiennie a przeważnie ogólnikow o, działają nie 
tylko na szkodę danej instytucji, lecz co  najważ­
niejsze, uniemożliwiają osobom  w  ten sposób za­
czepionym  bronienia się przed po-t-warzą względnie

p re ze n tu ją cy  się w ca le  dobrem t 
A tra k c ję  barw n ej i se n sa cy jn e j ca ło ś c i róży7* 
ser ja  w zm ocn iła  je szcze  przez w y s tę p  baletu , w 
k tó ry m  ob ok  s i ł  m ie jsco w y ch , p. K e lłó w n y  i
S za fra ń ców n y , zabłysła zgTabnością p. G ó re ck aiMlijiiuuyill uronienia Się u rzeu piri.»v.iiz.q Wigię-uiiiio -  -  - • « -  - - ir ,,r„ m .

nioiłzasadaionym zarzutom. Stoję na stanowisku |ze L w o w a  w esp ó ł z ba letm io .rze  p. ^  ^
bezwzględnego tępienia nadużyć w podw ładnych 
mi instytucjach w ojskow ych  i użyję wszelkich sto­
jących  mi do dyspozycji środków  na uchylenie zła, 
z drugiuj jednak stromy siać muszę na straży p o ­
wagi podległych  mi osób i władz, w obec czego ści­
gać będą oszczerców , odkładając donosy bezimien­
ne, nie poparte ścisłew i datami i nlezaopatrzone 
pełnem i prawdziwem nazwiskiem bez jak ichkol­
wiek zarządzeń. Dow. Okr. Korp. Nr V. St. W ró­
blewski, gen. dyw.
N W D A L IŁ  SIĘ Z DO 
mieszkała przy ulicy Kąt

sk im .

Z po Kinach KraKoaźSkicIi
(POCZĄTKI SEZONU),

Początek sezonu jc-siennego już się zaznaczył 
■w kinach krakowskich doborem  film ów bardziej 
aktualnych. „U ciecha”  złożyła hołd świeżo zmar- 

jłemu „Parysow i ekranu*, Rud-olfowi \ alutiuo, wy 
OMU. Anna K alcdń -k n , za- świetleniem typów eg© d 'ań fUmu „T  ujący kwiat 
Kątowej, zgłosiła w policji, że a  obecnie idizie „Syreną z Sewilli”  z Prbm  4 ^n.

13 b . m. w ydalił się z domu rodzicielskiego jej K ino „Sztuka” , ukończyw szy, w y & te P u je  dzisiaj 
15-letni syn i dotychczas nie w rócił. |z istotną atrakcją —  wyświotJcniem filmu według

K RAD ZIEŻE. Marji Percco-wej skradziono pod- s-iunn-':j „Manon Leseaut”  z niezawodną L yą  Patii, 
czas targu w  Rynku Głównym  torebkę z kw otą j - :na W arszaw a" idy51’6 POd flagą „P otw ora

7, v/yspy San Silos za
gzotyezno-atletyo;

m Macist-esem, a więc
Kino „W an da"-zna.

42 zł. —  Antoninie K opczyń -k icj, Przy ul. Mada- 
lińskiego 15, skradziono z-e strychuigardcrolię dam.

i w n y ś c i  500 ii. —  Joze.on-j Tapelo. ' r t ” 'e g 2C>tvczii«.o .K rw aw ego  kapitana Blood*
. i ,  go-ipoJarrow i 7. Konar, w  fakow -rktn , ia jeclam i b a J j i  l.orakloh Na r o p Y
w ulicy Brodzińskiego Mvradziono z wozu worek z 1 ? u J , u ,
Z wM-uatami. -  Stanisławowi Adamskiemu, z K ęt.tu arzo T spolcą.suym  i „kam eralnym  są obeeow  
skradziono na dworcu o Łubowym porlfol z ^O'^ów-! ,^o\vos3i“  z , .Kobietą, której &iq m o kocha  ̂ i „Ke-’ 
k ą  150 zł. —  Nairiucbow-ka W iktorią  doniosła ,juta«  z „K aw iarenką” , według dow cipnej pary- 
do policji, że slmżą.cn jej, Bronisława, Jbcor. sk r a - ,^ -  . KomeGii Tristan Bernard‘a; tu „R eduta na 
. . . .  . . -mt^b, w I J zdTJdzila swo;o „dżungle afrykańskie1

cowboy o w,

LJ /-i- LPiitpL/.l" |C'I|« . * T • x
óła je j garderobę i bieliznę, jłoczem z leg a, nie- ^ .j
'wiftd&Tnvm Icirriink-ii —  K ierow nik polskich za I. ^  .uleaoinym  uieriiink-u. F-ubreernei ł i am erykańskich
kładów  ohcmiczmych przy \ J, doniósł óoj v.-obe", w ypróbow anej siły przyciąga-
policji, uw estei « •  ■“ *  filmów
kładow ych  i silwawziono tias®kę likieru, oraz p u - ; J%'eJ , . (s(ni.)

zapewne dr

kładow ych 
delko cygar,

N A J 8 1 I Ę E 3 Z E  M J T A B

Ś E Ś i Ł ©  Z A K U P U
T”*fVTftrfritrrtn

w nowościach na sezon jesienny, jak: rypse, w e l u r y ,  
plusze, welwety, óvełny, sukna, kamgarny na p ł a s z c z e ,  
kostjumy, suknie i na ubrania meskie. Flanele, 
barchany, zefiry, płótna, dymki, w s y p y ,  batysty 
i  oksfordy. Kapy, kołdry, k o c e  i  firanki, Crepe de 

chine, fulary, tafty, creppe-marocain i  t. d.
Jfgfwlgkszy wylwr płóclsn iyrordo®sl(l£& po jsnpeft Mrycznycli.

B A 2 A B  K O H K U R E l i C Y J H Y
LAZAR F1E1B0ALO 

KRAKOW, ULICA FLORJiAHSKA L. 44 , I. PIĘTRO
tuż pny Bramie Floriańskiej.

Uwaga na a d re s .------------------- Ela Kółek rolniczych odheza sią rabat.



N O W A  R E F O R M A

TEATRY-KINA-KONCERTY

\ J  Dnia 18 i 19 wrzsiftis*

l i r  1Ł A 1R
Tealj miejski 

ii. Słowackiego
Początek o g , 
7*30 wieczór

TEATR
p o p u l a r n y

^NOWOŚCI11
R A d S K A  12

W  n o b u lę  18 l w  n i o d z l o lę  19 b .  m . 192fi r .

a m i t l l E U n f l
Juliusza S łow ack iego

W  s o b o t ę  1 8 -g o  i w  n ie d z ie lę  1 9 -g o  b . m* 
o  g o d z i n i e  8 - m » j  w ie c z ó r

D  g m B  S I E R O T A
W  niedzielę o godzinie 4-te j po południu

E R A S O W ^ A C Y  E

Pierwszy wielki szlagier ,,l)FY“ , 
wykor>czony nrzed kilku tygodniami 
koszienr 2 mUionow dolarów p. t.

M im  LESSAUT
W spaniały rom ans m iłości w  10 w ielkich aktach 
w edłuff znanego rom ansu A . B . P r e v e B ta .  —  N ie­
w idziana do lad w ystaw a. — Zajm ująca pikantna 
treść. — S en sa cy jn e  scen y . — Tłum y w sp ó łgra ­
jących . — W  io laeh  g łów nych  dw»e słynne n a  
caiym  św iecie gw iazdy ekranu, przecudnej u rody

LYA DE PUTTI I Wł.OPZiMTRZ SAJBAROW 

SZTUKA

; Promieii"
Podwale 6

św, Jan? 4 SZTU1A

N a jg ło ś n ie js z y  f i lm  p o l s k i  “ 5BHS

I W O M M  A
dram at w sjji6 'cM sny w  10 akt. z  J a d w i g ą  
S m o s n r s k ą  i  J ó z e f e m  W ę g r z y n e m  w  rolach 
g łów n ych . — R zecz  dz ’e  e się w  W arszaw ie 
L\*owie, Gdyni, na H elu i n a  K resach. —

Specjalna ilu s!rac ’a m uzyczna.

P R lS C IL L A  D E A N
£  daw no niew idziana, k ob ie la  w schodn iej urody 

o ustach zm ysłow ych , oczach  b łysk aw ic, w  roli 
| tancerki wr sz uco w  8 akt. z  życ ia  torreadorów

Z SEWILLI
.U C IE C H Ą ’ Fonadio słynna z piękności LEE PARIff

-w erotyczn ym  dram acie w  8 aktach  z  życia  
jPocząt, przedgt w ielkom iejsk iego  lek k om yśln ych  kobiet p . tyt

DANCINGOWE KOBIETKI
O t w a r c ie  s e z o n u  j e s i e n n e g o  1926/1927

k u w a w y

m . M i k u
B L O O d

Jaś i Halka.
5. Ordynans nie głupi . . .

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telefon 823.
Nowy program. Codziennie przedstawienie od P wieczór 

Wstęp wolny. 3020

się lako drugie w  tym sezonie przedstawienie dla 
mm-dzieży szkolnej. W  piątek w chodzą na afisz 

Grubo n rby “  Bałuckiego z p. K om ornickim  (W i- 
utowsW) i Żurowskim (Pagatow icz) w  rolach g łów ­
nych.

T E A T R  POPULARNY „N O W O ŚCI" W K R A ­
KOW IE. W  doborze sztuk pow ażniejszych da- 
w niejszego repertuaru ma dyrekcja szczególnie 
szczęśliwą rękę, czego dow odem  jest uznanie i g o ­
rące przyjęcie, jak iego doznały „D w ie S ieroty", 
które grana będą. dziś, w niedziele, i dni następnych
0 godzinie 8 w ieczór w doskonałej dotychczasow ej 
obsadzie z tańcem bacehicznym pp«. M orawskiego
1 Góreckiej w 2 ak ck .

N iedzielni po^yiłudniowe przedstawienie o  godz. 
i popol. w ypełnią „K rakow iacy i G órale" cieszące 
się. zawsze nieMubnąci m powodzeniem.

W  przygotowaniu m elodyjna operetka Benatz- 
k y ‘ego p t. , Japonka" w  now ej inscenizacji dyr 
T . Pilarskiego.

A D A  SARI, jedna z najznakomitszych śpiewa­
czek Europy, niezrównana na^ępc-zyni słynnej 
Patti i Sen ibrich-Koehańsk i ej, pczoifcana na dłuż­
szy p-zeciąg czasu do W ioch  i Am eryki, pożegna 
się ? krakowską publicznością na sw ym  koncercie, 
który odbędzie się we w/terek, 21 b. ml w  Starym 
Teatrze, przy akompatńamencie fortepianu i fletu. 
Bilety do nabycia dziś w sobotę i jutro w niedzielę 
w yjąkow o przy kasie w Starjm  Teatrze, a to od 
godz. 10— 1 rano i od 3— 6 po południu, od ponie­
działku zaś u J. L ipskiego, Sławkowska 8

REPERTUARY:
T E A T R  IM. S Ł O W A C K IE G O

Doniodzialok. 20 września: „K siążę N iezłom ny". 
W torek, 21 września: „K siąże Niezłom ny".

WANDA
berm»y 5

P oczął, przedst. 
o g. 5-ej 7 1 9*le| 
w niedz. od 3-ej.

lO W O S lI "
Btarowi&tna 21
Początek przed, 
w ditie powsz. 
o g. ó, 7 i 9.

Strartom 15
SeoDsy od 5,7 19 
W “ tam. o sod?.. 3

M onum entalny drama* flensacyinv \V 12  akiach 
pod łu g  słynnei pow ieści liaJaela Sabu!ja;e-go 
Iiistorja najp iękn iejszej m iłości pom iędzy poza 
naw ias w yrzu con ym  korsarzem , a uroczą  sio­
strzenicą gu bern atora . — W  rotach g łów nych  
J .  W a r r e n - M e r i t o m  i  J e a n  P o l g e .  — 
PROG RAM  OLA W SZYSTKICH  DOZW OLONY

K O B I E T A
Mi TOISt,.I SBĘNU3 KOCKA
Dramat ero ly czu o -sen sn cy jn y  w 6 akł. 
% rozgłośn ą M A K Y  E L D E N . — Nadto
sen sacy ;n y  dramat w fla k L , ilustrujący 
przeżycia  A nolika w  Boi szew  j i j jego  
p rzygody  m ifosne p o  p ow rocie  do Anglji

SERCE NIE KŁAMIE

W spaniały drainnt sensaeylno-erotyczny

P O T W Ś K
Z W YSPY SAN SILOS
"W g łów n ych  io laeh  słyn n y  a l!e !a  M A 6 1 3 T E S  
M arco i BilJy D cm inoci. T rag:czr.e lo sy  d z ie ­
w cząt, p orw an ych  przez handlarzy żyw ym  
tow arem . N ocne dom y zabaw  w ielk iego miasta 
W ysok ie  nap ięcie  nerw ów . E m ocjonujące scen y  
P on adto  w  piogram re a r c y  w e so ła . k o  m ó d  ja

KINO REDUTA U1L̂ L 51 ^  o)j< Owur.feot. 
F e  o n i e c a ln y  p o d w ó jn y  p r o g r a m  k o r a e d jo w y

K A W t A R E M  K / k
przeparadna k o u ie d a  Tristana P em a rd a _ w  8 aktach 
z najśw ietniejszym  lotn ik iem  świata KAKSuM LIKDEfiEM 
P onadto w  p io g ia m :e O F I A R A  P O D S T Ę P U , k arko­
łom na fa isa  w 6 aktach z  królem  sk oczk ów , słyn n ym  
alletą i eporlem enem  RYSZARDEM TALMAD8E w  roli g iów .

 ̂ocząt*.u o g. i - ie j  ostuiini proRrfam o g. .—la ’

W- E c ra fu
PENSJE ZA „Y IR T U T I M ILITARIA Zgodnie 

z roz porządzeniem poprzedniego rządu, bieżące 
pensje kawalerów „Y irm ti Militari" wypłacane są 
w 4-eeh ratach, przyczem  ostarnia rata zostanie 
w ypłacona dnia 1 października Przedmiotem trosk 
min. spraw w ojsk, są pensje, przypadające kawaio- 
rom „Y irtuti Militari" za Jata ubiegłe, łicząc' od 
1919 r. Min. spraw wewn. niema kredytów  na ” y- 
płatę zaległych rat, joćnakże w w yższych sfe a b 
w ojskow ycl) kładą nacL-k na uregulowanie tej 
sprawy.

K ONGRES P R A W A  AUTORSKIEGO. W  dniu 
27 b. nr. rozpoczną się w W arszaw ie 'obrady  Mię­
dzynarodow ego Kongresu prawa autorskiego, zw o­
łanego staraniem „A ssocialion  Lit-teraire et- Arti- 
siięue lutcrnationaie", Stowarzyszenia założonego 
przez lYiktora Hugo, dzięki któremu to Stow arzy­
szenia zawdzięczamy m iędzynarodową ochronę 
wlasnośsi autorskiej.

W  Kra+iowio zawiązał się honorow y komitet 
przyjęcia uc&e*tojków kongiresu, którzy praybędą 
do I* rakowa -w pierwszy-ch^ dniafk j^aździernika; 
w skład kom ilet ’1 weszli: rokl.o-r uu. Jag., rektor 
Akad. Sztuk picknycJi i przez. m. Krakowa,

ZA SA D N IC ZY  PROBLEM. Z W arszawy dono­
szą: Oryginalna sprawa znajdzie się w krótce na 
wokandzie najw yższego Trybunału adm inistracyj­
nego. M ianowicie Trybunał ma rozstrzygnąć spór 
pom iędzy magistra Jem a ministerstwem rolnictwa. 
Spór tyczy  się sprawy, ozy pEy schwytane na ulicy 
przcz_ rakarza, stają się Własnością rakarza, czy 
też nie prz-eelają być własnością dotycliczaseweso 
właściciela pst

RGCES BISPINGA. OaLś w g-rodzieiLjkjm są­
dzie okręgow ym  rozpoczyna się proces ordyi ta 
Jana Bi p ;nga w związik-u ze znaną sprawą zabój­
stwa i podpalenia.

Na rozprawie będzie rozważana jednocześnie 
sprawa akcji ordynata przeciwko zrewoltowarr-mu 
przez kommiKitów AV'łościaństwTr, które w 1918 r. 
rabowało dwory na Grodzieńszczyźuit.

SYM U LO W AN Y ZAM ACH SAMOBÓJCZY ŻA- 
BOKLICKIEGO Bandyta Żaboklickj. który usiło­
wał już raz ucioc przed ręką sprawiedliwości, w czo­
raj znówu usiłował symulować, zamach sam obój­
czy, celem uniknięcia kary. Narzędziem śmierci 
miała być  gruba szpilka, która z żył bandyty w y­
toczy ło  parę zaledwie kropel krwń.

GŁOD Ó W K A W  W1ĘZTENIU W  ŁODZI została 
zlikwidowana po 4S godzinach, a to wwkute.k in 
terwencji m inistcm hra sprawdodliwości, które pole­
ciło uwzględnić niektóre postulaty w ięźniów  poli­
tycznych.

D OŻYW OTN IE W IĘZIENIE D LA PO D PA LA­
CZA. A . W . donosi z Lublina: w lubelskim są/kzie 
OkręgowJMf roz,]);iitr3"\,a,no rliziś w tr_vbie doraźnym 
sprawę inie«z/kaiica P ia stów  T.ulcrLaich, pow . lu- 
bekilr.cgo, Józefa Z ijąozka, za razmyśino podpale­
nie sterty pszenicy tv majątku Kępa. Sąd po zba­
daniu sprawy skazał Z,.°jąc®ka na ciężkie dożyw o­
tnio w ęzien ie  z po^zbawiontem praw.

ZMIANA N ASTANOW ISKU JZE FA  SZTABU 
D.O.K. LW Ó W . Dziennik personalny ministerstwa

,, Tej, c r d y n a n s ! r o zk a zU  
R a z , d w a , tr zy  i c z te r y  -  
Vi y s w ie c is z  m i bu ty ,
Z e  n icz e m  laK;e r y “ .
,,H a , r o z k a z  r o z k a z e m . 
P an ie  k a p ita n ie :
P a s tą  E r d a P )  św ie tn ie  
S p e łn ią  t o  z a d a n ie " .

* )  H R O A L "  z czerwoną żabą — to 
prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry'.

Wyrób krajowy.

ngfflHziicio
• łf l
H it PoIsM lo LMzc Ifcrr.

Warszawa, 18 rerześnia. W  k olach  izą d o - 
w ycli u traym u je się przek onanie , że po  w y b ra ­
niu D olsk i d o  R e d y  Ligi N a rod ów  ulegnie za­
sa d n icze j zmianie nasze przedstawicielstwo w 
G enew ie. R zą d  nasz nie będ zie  ju ż  reprezen ­
tow a n y  przez s ta łe g o  delegata , a m inister S o ­
k al zostanie p ra w d op od ob n ie  z G e n o w y  odwo­
łany. Na m ie jscu  pozostaw .e  je d y n ie  je d e n  z

(Telefonem od naszego korespondenta)
m łod szy ch  u rzędn ik ów , dobrze  obznajo-r.iionyeii 
z procedura i ust ro jem  L ig i N a rod ów . 'W ażn iej­
sze spraw y na terenie L ig i za ła tw iać b ęd z ie  
masz przedstaw iciel w R a d z ie  L ig i minister 
spraw zagranicznych albo jego zastępca. W5 
zw iązku  z w ejśc iem  P olsk i do R a d y  L ig i nało­
ż y  się l ic z y ć  ze  zwiększeniem liczby urzędni­
ków oołskich w sekretarjac.e Ligi Narodów.

3300

f  Tadeusz RyIlkowski
W e  L w ow ie  tunarl w czo ra j w 78 r. ż. Tadeusz 

R ybkow sK i, .artysta m alarz w yb itn ych  zd o ln o ­
ści, k tó re g o  obraz y zaw sze  w y s o k o  cenione, av 
sw oim  czasie p ow szech n ą  c ie szy ły  się -wzięto-
Lflflb a a .

A rty sta  m alarz starszej s z k e h , o d b y ł su ­
m ienne stud ja  n a jp ierw  w  'W arszawie, potom  w 
Krakowvie i 1 dsdniu , gd zie  p racow a ł p od  k ie ­
runkiem  Mak&rta, w jreszd o  w  d lonach jum . —  
O bray je g o , p izew a żn ie  treści ro d za jow e j, z d o ­
b iące  w iele m u zeów  (jed en  z nieb »A m  
p rzed staw ia jący  m o ty w  starego W ieS pia , zn a j­
du je  się w  kark. M uzeum  N arcdow em ) j  w iele 
zbrm ów  pryera ln ych , odzn aczam  się d o s k o n a ­
łym  rysunkiem k, w z o ro w ą  techniką i a r ty s ty cz ­
ną in w en cją . Jeden  z je g o  o b ia zów  »Jnrm ark 
w  B ie cz a « , try so k o  b y ł cen iony .

Z  d a w n ie jszy ch  lat ś. p, Tadeusza ^ y b k o w - 
sk iego  rozg lośn o  były- je g o  obrazy: »I zy g o to  
wani.a do zjazdu^ , "»P olow an ie  na w id m , siTo- 
w rót z p o low n n ia«  (k ilka odm ian), s>Kozak na 
p ik iccie«j. »N icu d a n o  w y ś ą ^ g -, » D » « i  d ob rv j:. 
;dJ przew ozu*. W  r. 1884 na w ystaw ie  w ied eń ­
sk iej otrzym ał z lo ty  m edal za obraz »T a r g  w 
P rzem yślu*. Z  n o w y c b  dzie ł zm arłego  artysty , 
d o  k tóry ch  czerpa ł m o ty w y  z ostatn iej w o jn y , 
cen ion o  b y ły  je g o  fragm enty z b o jó w  w o jsk a  
pw L kiego, dzie je  L w o w a  w  czasie n a jazdu  R o ­
sjan  i w a lk i z bolszew ikam i.

W ięk szą  czę ść  sw e g o  żyeai sp ędził śp. R y b - 
kow s.ki w c  L w ow ie  gdzie  w  sferach  litera ck o  
a r ty s ty czn y ch , dla za let sw oich  tow arzyd-uch , 
c ie szy ł się p ow szech n ą  sym patjn .

P rzed la ty  dwwidziesfu o b ją ł stan ow isk o  m a ­
larstw a d e k o ra cy jn e g o  - W  lw o w sk ie j szkole  

‘ p rzem y słow ej. P rzed  paru la ty  z p o sa d y  tej 
w ystąp ił.

! M alarstw o poLskie traci w  zm erłym  artysćia  
jednego- z najw ykitn ic-jszych  sw oich  przedsta  
\vicieli, k tó ry  rep rezen tow a ł w  za szczy tn y  sp o ­
sób  m alarstw o polsk ie  nie ty lk o  w  k ra ju , le cz  
tak że  za  granicą .

C ześć Jegio pa m ięci.

się z innym samochodem. —  K ról w yszedł b iz  
szwanku

PRZYW RÓCEN IE D --P0R 1A C JT  N A SACK A-
LIN. Z Ry'gi dionoezą. Rada kom isarzy ludow ycli 
w R osji wydała dekret, przyw racający doportow-a- 
nie w ięźniów  politycznych i kryminalny :h na Sa- 
chalin. Katorga na Sachalinie zniesiona była przez 
l»ierwszy rewolucyjny rzad tymczasowyr w  ma 
1917 r.

POMNIK BOH ATERÓW  POŁPDN. A F R Y K I.
Z I.ondynu donoszą: Dnia 10 październik:: zostanie 
odsiom ęty wc Francji w lesie Delrille pomnia dla 
uczczenia pamięci poludniowo-arykauskich żołnie­
rzy angiełlkidih poległych w  wojnie światowej na 
odcinku pod D dviP e Z liczby 3.690 żołnierzy, 
którzy mieli utrzymać tę pozycję, po walce pozo 
stało zaledwie 700 przy życiu. W  uroczystościach 
o d . ło ię c ia  pomnika weźmie udział premier pohi- 
driiowej A frrk i. gen. Herzog, gen. Botb-p oraz de- 
legacja  200 b. w ojskow ych, uczestników" tej kam- 
psnji.

SK AZAN IE NA ŚMIERĆ D Y R Y G E N T A  FIL 
HARMONJI. W  Camdicn (Stany Zjednoczone) 
skazano na śmierć Pawła Feuerstein'a. dynęgcnia 
orkiestry tamtejszej Filharmonii za zamordowanie 
pani I la n ie t W ickers. -

Pssef Uicloeleĵ ł b ttaszwle
(Telefuuem od  naszego koreeponueDta) 

Warszawa. 18 w rześnia. W  W a rsza w ie  bawi 
uoseł Rzfcczypozpolitej w Rumunii W ielowiey­
ski, k tó r y  p rzep row ad za  rozm ow y wr m liis ier^  
stw ie  sp ra w  za gran iczn ych . P o  za koń czen iu  
u-łlopu p o se ł Wickiwieyski powraca d o  Buka-: 
resztu. i r

V A R i E T £

Ili.iw.Gertrudy 26

Począlek o <?odz. 
S-iO wieczór.

B f l T  D Z IS  I CO D ZIEN N IE I g ą

fRZEDSaWIEKIE PIERWSZORZĘDNYCH 
ATRAKCYJ ARTYSTYCZNYCH 3198

- I I
jB^ na w hjw s rozrywkowe w Krakowie
W ftęp Wolny w  u

* yaorna kuthnia. Ce^y przystępne

piŁy.ku zm iana programu. * ® B

Z TEA TRU  M. IM. J. SŁOW ACK IEG O  Dziś 
wtórzenie ,:K się«^  N iezłom nego11 w  oliaadzk 

*\re51iJ€!ro4vej i PP* ^ w ^ o w ia k in i  i Ilałaciń 
„  d w  rolach głów nych. T rageaja  Calderona-Bło" 
'  ek ieg0 powtarzana będzie do piątku 24 m 

m łii«.n ie , przycztm  w e czwartek 23 b. m . ukaże

L w ów , zostat po.-tawioiiy do dyspc ty cji szefa 
sztabu generalnego, z czasowem pozostawum em  we 
Lw owie. Miejsce jego zajmuje pułkownik sztabu 
Ydam K oc,

ZJAżSD PRZECIW G RU ŹLICZY. W  dniach 11—  
13 b. ni. odbył się we Lw ow ie II Zjazd przeciwgru- 
zkezy. lYzięlo W r f i f  udział 237 uczestników. —  
Referaty w ygolosili m iędz- innymi: prof. Janusz­
ku wicz, dr Dąbrowski, (ctoc. Sterlim,-Okuniewski, 
pro.. Nowiciki, prof, Jfen&oJior i t. d. Jmian z refe-
-nUnnn ^e .’'v Polsce w  przybliżeniu je -1
oO.OOO zgonow  rocznie z  gnrżlicy, or ll około pół 
nnljona chorych na czynną gruźlicę. W ynosi to 
straty ekoncunicz-ne dla naw du prze-zlo dwa" mi- 
Ijardy złotych rocznie.

TRZECI ZJAZD  FIZYK Ó W  M IEJSKICH odbę­
dzie się we, Lw ow ie w  dniach od  20 do 28 .b m

M ORDERSTW O NA PLACU H A U C K IM  \VE 
LW O W IE. Onegdaj w  n ocy  na placu Halickim w e 
Lw ow ie zamordował nożownik Cies-zyńsk-’ robotn i­
ka Se-mczyszjna z zemsty za to, że ostatni cieszył 
się względam i sw ej kochanki, elo której Cieszyu. 
■siki zapałał wielką „m iłością".

ś w i a t a
POLSK A NA W Y ST A W IE  W  TOKIO. Z Tokio 

donoszą 17 b. m.: W czoraj otwarto tu w ystaw ę 
przem ysiowodiulturalną pod  pi'obe^ tor:itera ^ 3- 
Wushimi w  obecności przodstawicióli rządu, kor­
pusu dyplom atycznego i licznie zezbranej publicz­
ności. W śród zagrań i ir.rny eh kiosków  najlepiej 
przedstawia* się kiosk polski, zwracający pow szech­
ną uwagę.

ZGON FROF. SA PER A. Iskrow y telegram z Pra­
g i denoei o  zgonie p iu fso r a  tam tejszego niemiec­
k iego uniwersytetu, Augustą SaueTa, w ybitnego 
germanisty.

PROCŁS PRZLCIW ivF SPRAWCY NAPADU 
NA HR. BETHLENA z  Berna szw ajcarskiego do­
noszą. że proces przeciwko Juki ow i, sprawmy na­
padu na hr.. BethienJ, rozpocznie się duia 18 p.v
ździcriiika w Genewie. Procce potrwa 3 dni.

ZGON W D OW Y PO SHAL LE TO N IE . „Berliner 
T gb łt." donosi z Londynu, że zmarła tam w  zu 
pełnym niedostatku wuowa po wielkim badaczu 
pola,mym, H. Shadetonie, _

LRIDERJJA TYFUSU W  H AN O W E RZE. — • 
Z liano w e n  denoszą: Ephlem ja tjduęu szerz- się 
w  dalszym ciągu i przybiera nawet na gw ałtow no 
śei. D otychczasow a akcja 'Sfełzia. na niczem, a licz- 
ba w ypadków  wzrasta z dnia na dzLń, I tak gdy 
w-czoraj zanotowana urzędow o 1097 wypadków ,
z których 27 zakońc-zyk* się śmiercią, w dniu dzi­
siejszym  liczba zasłabnięć wzrosła d o  1259, w tern 
37 -wypadków śmioitelnycii. Ludność Hanoweru 
M asowo poddaje się faa-zopienri ochronnemu.

PROCES SCHROEDERA. W czoraj rozpoczęła 
j ’1': w  Berlinie sensacyjna rozprawa przeciwko

',kcn]{reaizb’TOwi Schroederowi o zamordowanie
Je‘ Miera Hcliir.ga. Jak w iadom o, w toku śledz- 

^ 'i^ I^ h ro td e r  obwinił o w*f>ółu(łćał w tej zbrodni

re
aro?., .w, wowczas naasa, K iorego wypus 
” a , n lfió dójfiaro pc kiikutygooniowy-m areszcie 
fc.eflczym. >y zv.'aaAkn z tom szeregowi sędziów 
z j 3zc-oem sądu m agdeburskiego na czele, w yto­
czono ciysey.-j ‘ inarne dochodzenia za łączenie m o­
tywy ów po- yczn yeb  z postępowaniem  prawnem. 
Pisma beriin k>e zapowiada ą. że Schroeder za­
mierza p on ow n e obw inić lłaa«a  przy składaniu 
zeznań przed sądem przysięgłych.

PAPIEŻ PODNOSI PŁA C E . Papież zgodził się 
na podw yżkę wszj tknu prac-ownikoin watykań- 
■skini, lecz przedłużyd również proporcjonalnie g o . 
dżiny pracy-,

W Y P A D E K  s a m o c h o d o w y  k r ó l a  h i s z ­
p a ń s k i e g o .  Z Paryża donoszą; w  m iejscow ości 
Baionne samochód krółjt hiszpańskiego zderzył

KSClSMlCl Blł-BtfeOl D epteMBt 
O  e l e g i o

N acjon a lis tyczn a  prasa bp,rlitiska nie m oże 
się o 'rzą -.n ąć z w rażen ia , ja k ie  w yw a rł na m ej 
w yn ik  w y b o ró w  w  G en ew ie  i su k ces P olsk i.

»T a g o s  Z e in m g «  pisze o zupelnem niemal 
odosobnieniu Niemiec w Radzie Ligi Z n a cze ­
nie w y b o ru  P o lsk i, jest, zdaniem  te g o  organu , 
tern w iększe, że  tylko Polsce przyznano prawo 
ponownej wybieralności.

>'Berlinor T a g eb la tt*  p o c ie sza  się, że  w y ją t ­
k o w e  stan ow isk o , ja k ie  P o lsk a  zd ob y ła  sob ie  w  
G en ew ie , przysparza lo jej wiele zawisci(?!) i 
przewiduje niepowodzenie Polski po trzech  Ia- 
tnch(!}. W te d y  P o L k a  m e u zysk a  ju ż w y sta r ­
cza ją ce j ilośc-i g ło só w  dla u rzeczyw istn ien ia  
p rzyzn a n ego  je j  p raw a p on ow n e j w y b ie ra ln o ­
ści.

2>Deutsche A lłg . Z tg .«  t ló m a czy  su k ce s  P o l­
ski tern, że m ałe państw a g lo so w a ły  za u d zie le ­
niem P c łs ce  p ó łs ta łe g o  m andatu  rzek om o z te ­
g o  p ow od u , iż w  ten  sp osób  ch cia ły  się za sto ­
sow a ć  do dotym h czam w ej ta k tyk i, o b o w ią zu ją ­
ce j w  L idze  N a rod ów .

K om u n istyczn a  »R o te  F a h n e« n atom iast 
wydrwiwa ministra Srresemanna za od da n ie  
g ło su  n a  rzecz  P o lsk i i stw ierdza , źe  w brew  
ma,rżeniom zw iązk u  cza rn o -cze rw cn o -b ia le g o  o 
m ilita iy s ly czn y ch  porachu n k ach  z P olską, n ie­
m iecka burżuazja  z lek cew a żen iem  śm ieje  się 
w kułak o m atom ieszcznńskich  g roźb ach  pod 
adresem  P olsk i.

Z A SĄ D ZA JĄ C Y  W Y R O K  W  PROCESIE O NA 
PAD  RABU N K O W Y.

P o  przeprowadzanej rozprawie, która toczyła 
się w czoraj przed krakowskim Trybunałem przy­
sięgłych przeciw ko Janowi Łubie, oskarżonemu 
O napad rabunkowy, dokonany na osobie Rozalji 
M ądrzykowej, Trybunał postawił przysięgłym  py­
tanie w kierunku zbrodni rabunku, które to  pyta­
nie przysięgli 9 głosam i zatwierdzili.

Na podstawie Pjg o  werdyktu przew odniczący 
Trybunału s. s. o. Hubaczek og łoś '! w yrok, skazu­
jący  oskarżonego, przy uwzględnieniu wszystkich 
okoliczności łagodzących, na 2 lata ciężkiego w ię­
zienia z wliczeniem Mpium' osięeznego aresztu 
śledczego. —  Oskarżony" w yrok  przyjął

SE ZoN  W IELKICH  PROCESÓW  W  W A R SZA ­
W IE.

Rozpraw a przed warszawskim sądem dora—iym 
przeciw studentowi źaboklińskiemu o naoad ra- 
trunkowy na kantor bankierski, rozpisana została 
na dizień 27 b. m.

Dnia 5 października rozpocznie się przed w o j­
skow ym  sądem okresow ym  w ielki proces kom an­
dora Bairioszewicza-Stachowskiego, oraz kilku o f i ­
cerów  marynarki, o nadużycia służbowe w  mary­
narce w oj nnej w  chęci zysku. D o rozprawy, która 
potrwa miesiąc, w ezwano 150 świadków.

N-> 15 grudnia przypada proces apelacyjny 
w sprawie ś. p. Linuego, Bonia i Hryniewicza 
wskutek skargi apelacyjnej spadkobierców  L inde­
g o  i mnych.

W reszcie 24 styczn ia  1927 r rozpocznie s ‘ ę pro­
ces apelacyjny w sprawie Zapłatyńskiego i w spół­
winnych lekarzy, w yznaczony na skutek sprzeci­
wu prokuratorji, j

Memoriał posła Byrkś przeciw 
p. Grabskiemu

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Warszawa, 18 w rześnia. D o w ia d u je m y  się, 

że poseł Byrka wygotowuje obszerny m ana- 
rjai, w yjaśn ia jący7 b czp rzy k ia d u o  ataki byłego 
premiera i byłego ministra skarbu W ładysła­
wa Gransijego, sk ierow an e  p rzeciw  3 c z ło n j 
k om  sp ecja ln e j p o d k o m is ji se jm ow e j dla zba­
da, n a im d u ż y ć  przy7 p ow o ły w a n iu  d o  ży c ia  m o­
n o p o lu  za pa łcza n ego  i  pos. B y rce , k t ó iy  w 
-sprawie p o w y ż sze j je s t k la sy czn y m  św radkiem  
d o w o d o w y m . . (

©zrost M p t y z n u  a  S a s s ie ie
(Telefonem  oJ naszego korespond«nta5 

Warszawa, 18 w rześnia. W c z o ra j na u ljcaen  
S tarego  ira sta  rozegra ła  się  walka na brtinin* 
g pomiędzy policją a bandytą Sują. p o m o cn i­
k iem  g ło śn e g o  b a n d y ty  W ik to ra  Z ie liń sk ie g o , 

N a u licy  T o w a ro w e j zaś trzech b a n d y tó w  
d o k o n a o L  n apadu  na w oźn icę . P o lic ja  w szysty  
k ich  aresztow ała

ninsc^3 aresit&wania i r&^izjc 
w Rzymie 1

R zy m , 18 w rześnia (P A T ), D zien n ik i dono-i 
szą, że policja  - rzym s.ka d z is ie jsze j n o c y  a re ­
sz tow a ła  około 33b osób i przedsięwzięła 600 
re w iz y j d om ow y ch .

YvT M cd jo lan ie  p o lic ją  przedsięw zięła  rewizję 
d om ow ą  u republikańskiego posła Chiezi, p o ­
n iew aż zach od ziło  p odejrzen ie , że zb ieg ły  bur-: 
m istiz  G arrary, k tó re g o  n azw isk o  łą czą  z za ­
m ach em  na M u ssoh m ego, u k ry w a ł się  u Ćfciezy.

P o ls k i  o tfflłertł S. p ń j . S creicw
(Telegram iskro-wy „N ow ej R eform y"), 

Londyn, 18 w rześnia . W e d le  now ojorsk ich" 
d on iesień  Cbregon m m l zginąć p o d cza s  w aik  
w o jsk  m ek syk a ń sk ich  z Indianam i,

Klęska wojsk kantorskich
(Telegram  iskrow y „N ow ej Pieform y"). 

Londyn, 18 w rześnia. N a d e sz ły  tu w iad^m os 
śel z P ek in u , że czerw on e  w o jsk a  k an roń sk ia  
p on ios ły  ciężką klęskę w bitwie z a ro .ją  g u ­
bern atora  Szanghaju . i

O l\ k Ł  G iL Ł U u W Y
Z RYNKÓW ETEK^ÓW I V'ALUT.

K raków , 18 września.
D-.iś z powodu Sądnego dnia zupełny zastój za- 

rówc i w wolnych obrotach akcyjnych, jak i ns 
rynkach walutowych całego kraju. W  Krakowm 
w minimalnych obrotach, tendencja bez zmiany, 
dolrowa gotówka 8.98 K, bankowo 9.03.

We Lwowie 8.9S gotówką, 9.02 caefci, w War­
szawie 8.98łś—8.99, czeki 9.Ot Jś, w Katowicach 
8.99—9.00, czeki 9.02. Bank Polski płacił w dal. 
szym ciąg-u za, gc lówkę 8.94, za czcik’ 8.98.

TELEGRAFY
G M ?  nod pKUstłncrzrjn
feHdżułosćSir rh rok 1*123

(Telefonem  od na-zego korespondoata) 
Warszawa, 18 w rześnia^  Ja k  s ły ch a ć , rozpo­

c z ę ły  się o b ia d y  międzymimsterjalne nad p r o ­
jek tem  prelim inarza b u d żetow eg o  n a  rok  1927

Uitiiwi (toisKt-jâosłoaicflsKa
(Telefonem  od  naszego korespondoDta)

•* -W arszaw a, 18 -września. W  dniu  w c z o r a j­
szym  zosta ła  podpisania w  Genewne u m ow a  a r  
b itarżow a  p o lsk o -ju g o s ło w ia ń sk a . v

\

P o  z a m k a i c c i u  k r o n i k i
W Y P A D E K  P R Z Y  BUDOWIE NOW EGO MO­

STU. Dzisiaj przed południem lekarz dyżurny Po 
gotow ia ratunkow ego zawezwany był na buuow ę 
uow ego mostu na W iśle, gdzie murarz. E dw ard 
Mrtka, jat 38 'iezący, doznał zmiaid.żema wielkie­
g o  palca, u prawej ręki. Po założeniu opatrunku, 
Mitkę pozostawiono na miejscu.

A R E S Z T O W A N IA . O rgana p o licy jn e  are-; 
sztow iały P iotra  M arcm ka, la 7 36  i Jana Z im k a , 
iat 3G; obu  z  K a rk ow a , za kradzież pa lta  n ie - 
znnem u w ła ścic ie low i. D a le j a resz tow a n o  J ó ­
zefa  K alin ow sk iego , Lat 58, z M yślen ic, za k ra ­
dzież g a rd erob y  i zegark a  na szk o d ę  J a n a  Kru-. 
p iń sk iego . W reszc ie  a reszrow an o n ;e ja k ie g o  
W andorera  i Józefa  Z a w a d zk ie g o  (ob a j b e z  za - 

cła) za p rzek roczen ie  d ozoru  p o P c y jn e g o . 
SPRZENIEW IERZENIE. Policja  zajęła się nie­

jakim Oskarem Weberem, łaź 32 liczącym , który 
na szkodę firmy „E ltk tro łu a " sprzoniewzierzvł 
2.393 ziotych.

P C S  W IT O S  Ś W IA D K IE M  W  S P R A W IE  
P R Z E C IW  G E N . Z A G Ó R S K IE M U . »K u r je r  
F uranny* d o n o s i, iż w spraw ie  n ad u ży ć  w  lo t ­
n ictw ie  p rzez  .gen. Z a g ó rsk ie g o  m a suąm, ja 
k o  św ia d ek  p o se ł W itos .

K R W A W A  T R A G E D J A  R O D ZIN N A . W  
C h orzem n ow ie  p o d  S ierakow em  w  p o w ie c ie  
m ied zych od zk im , w  toku krotni, k tóra  pow star 
ła  na tle n ieporozum ień  m a ją tk o w y ch  w łaści-: 
c ie l 160 m o rg o w e g o  g osp od a rstw a , 45 -ietni 
W ładysław " P rą tk iew icz  postrze lił sw e g o  teścia  
78 -letn iego  S tefan a F ra ję , sw o ją  te ś c io w ą  68 - 
letnią L u d w ik ę , żon ę  W eronikę., có rk ę , a  n a ­
stępn ie sieb ie . F ra ia  i  je g o  żon a  w a lcz ą  ze 
śm iercią . P o zo sta li rów n ież  są  ranni b a rd zo  n ie j 
bezp ieczn ie .
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Z© spoi*
Zawody mlc.d zy m ; a sto w o 

Ł ó d ź — K r a k ó w .
Jak inż donro-bścay zostaną w nielzielę ruze- 

grane za rody reprezentacji miast Krakowa i Ł o­
dzi. Znając wysoki poziom piłkarski Łodzi l ista  ił 
K r a k ó w  n a d e r  s i ln y  sk ła d .  1 tak obronę bramki 
powierzono naszemu wielokrotnemu reprezentanto­
w i fh ie c z y s ia w s k ie m u .  Jako obrońców ustalono 
bezsprzecznie jedną z najsilniejszych par w P ol­
sce: G i n t e l— P y c h o w s k i .  W ysokie walory techni­
czne i taktyczne czynią G int'a o b r o ń c ą  O P.aj 
w y ż s z e j  k la s ie  w  P o l s c e .  Łączo o z szybkim 
i w  zn a k o m ite j  f o r m ie  z n a jd u ją c y m  s ię  P y ­
c h o  WS* im, mamy parę obroncdw, ja k i ih  każde 
miasto pozazdrościć nam moie

Po dłuższej przerwie widzimy w pomocy ruty­
nowa nego S try ch a rz a .  W stawienie togo gracza m i 
uzasadnienie w m-r' ybitnej formie, jaką na 
ostatnich zawodaeti Cracoyii okazał. Mimo wido­
cznej ostatnio niedyspozycji C h r u ś c iń s k ie g o  po­
wierzono mu odpowiedzia no stanowisko środkowego 
pomocy. Ambitny ten gracz, który w  re  n -ezen ta -  
c j a c h  K r a k o w a  z a w s z e  f o r m ę  w y b i tn a  okazy­
wał i tym razem wykaże, że jest godny zaufania. 
U G ie rs s a  okres słaboś-i minął, co okazały osta­
tnio wy sokocyfrowe ZWy . ę s L a  W iały  nad W a r­
szawianką, a do których Gierns w y b i tn ie  Się 
p rz y cz y n i ł .

W ataku widzimy świetną trójkę W is ły : R ey - 
m an lii —  Czuiak —  A d am ek .  R ey m a n  III pau­
zując po doznanej kontuzji żebra, wystąpi na 
środku atako, na którą to pozycję świetnie się 
nada.e.

Na lewem skrzydle najlepszy technik piłkarski 
w Polsce S p er l in g ,  o którego w y s o k i c h  w a l o ­
r a c h  każdemu wiadomo. Dodano mu na łączn.ka 
VtÓjc:ka, najmniej może wybitnego gracza tej 
piątki ataku, który jednak a m b ic ją  dorównać za­
pewne zechce swoim partnerom.

W  całości mamy zatem wy bitny skład Krako­
wa, którego n a js i ln ie j sz ą  c z ę ś c i ą  j e s t  o b r o n a ,  
o b o k  r ó w n ie  g r o ź n e g o  a łaku .

Niesiusznem jednak byłoby zapatrywanie, że 
zwycięstwo Krakowa jest pewnem. Jrśli bowiem 
szause Krakowa są pomyślne to b łęd em  b y ło b y  
l e k c e w a ż e n ie  s o b ie  p r z e c iw n ik a .  D ru żyn a  Ł o ­
dzi m a ą c a  w składzie swoim, paru „internacjo­
nałów", w której na pierwszy plan wybija s !ę —  
podi.bnie ja*  n nas —  n a d z w y c z a j  s i ln e  t r io  
o b r o n n e  F i s z e r — K a ra s la k — Kubik Al., odznacza 
się wysoką ambicją i ogromnym zapaiem w grze, 
a wiadomo cgoinie. że ambicja graczy potrafiła 
niejednokrotnie wydrzeć zwycięstwo drużynom te­
chnicznie nawet najlepszym. Oczekiwać zatem na­
leży o s t r e j  i e m o c j o n u ją c e j  g r y .  w której dru­
żyna brakowa j rzeciwstawić musi Łodzianom g r ę  
rów n ie  am bitna jeśli nie chce doznać rozczarowania.

W I S Ł A  rez.— C R A C O V I A  rez .
W  n iedzielę , 19 bm ., sp o tk a ją  się n a  b o isk u  

C r a c o f i i  o  god zin ie  10 rano W is ła  rez. C ra co - 
v ia  rez. w  fin ale  o p iłkę srebrną, u fu n dow an ą  
przez K . Z . O, I ’ . N. Z a w o d y  te  ze w zg lęd u  na 
ry w a liza c ję  obu dru żyn , będą  n a leżeć  do praw ­
d z iw ie  in teresu ją cy ch .

H AK K AE I L— ZWIERZYNIECKI  I.
C iek a w e te z e r ,o d y  od b ęd ą  się w  n iedzielę , 

19 l-m ., o  god zin ie  11 rano na b o isk u  M akkabi.

S Z W E C J A — P O L S K A .
Z a w o d y  rep rezen ta cy jn y ch  dru żyn  P olsk i 

i S zw ec ji od b ęd ą  się dnia 3 październ ika w  
S ztok h olm ie . N a za w od y  te w y jo d z ie  reprezen ­
ta c ja  P o lsk i zapew n e ju ż 20 bm . N asi reprezen ­
tanci będą m usieli u d o w o d n ić , że p otra fią  w al­
c z y ć  n ie fy lk o  z takim i przeciw n ik am i, ja k  T u r ­
c ja  i FinJandja, ale rów n ież  z g roźn ym  p rzeci­
w nikiem , ja k im  jest S zw e c ja  i że p otra fią  zre­
h ab ilitow a ć się po osfa tn io  p on ies ion e j od ' Szw o 
d ó w  v .v so k o o v ir o w e j p orażce .

P f f l i i f t a i n - i

JE S IE N N E  W Y Ś C IG I K O L A R S K IE  
W  K R A K O W IE .

y ś c ig i ko larsk ie  i m o to cy k lo w e , za p ow ie ­
dziane na so b o tę  i n iedzielę ,' 18 i 19 bm ., za­
p ow ia d a ją  się L-ardze 
z n a jc iek a w szy ch  b iegów , u rzą dzan ych  w  dniu

u zwierząt dom owych, oraz prace diagnostyczne, \ 
ułatwiające służbę weterynaryjną. Z zakresu zwal 
eza-nia chorób roślin uprawnych zasługują na uwa­
gę prace Instytutu nad zwalczaniem zarazy ziem-

ziem nhezanegol. iin teresu iąeo . -  Jed n a n i ( » * *
Poza (e;n Instytut prowadzi prace nad uszła

cliein.ictnicni roślin uprawnych. Wj lim ., to je st wr sob otę , będ zie  b ie g  je d n o g o  
dzinn y  o puhar srebrn y  dra Jliailija , k tó ry  po 
przerw ie 4 -letn ie j będ zie  n ada l ro zg ry w a n y . —  
Z w y cię zca  o trzy m u je  g o  po d w u k rotn em  zd o ­
byciu . W  c ią g u  b iegu  rozg ry w a n e  będ ą  prem je, 
o fia row an e  przez k u p iectw o  k ra k ow sk ie . P o ­
n adto  w- p rogram ie będą  b ieg i m o to ró w  z udzia 
lem  M atcznka i M iśk iew icza  z K ra k ow a . W  n ie ­
d zie lę  w y ścig i będ ą  n a leżeć  d o  je d n y ch  z n a j­
c iek a w szy ch  im prez, u rządzan ych  w  sezon ie  je ­
siennym , ja k  b ieg i sp rin terów  i b ieg i m otorów .

N iedzielne z a w o ly  rozp oczn ą  się o godz. 3 
popoł. z udziałem  n a jlep szych  k o la rzy  W arsza ­
wy. fe-iisa -;ą  dnia będzie w ystęp Ziiaû j sp orts­
m enki, p. L o te czk o w e j ze L w ow a , na m otorze, 
dla k tóre j p ro jek tow an e są sp ec ja la e  b ieg i. 
O statn io zg łosił sw ój p rzy jazd  z jeźd źców  za ­
g ran iczn ych  w iedeń czyk , T h eod or  F u x . U dział 
teg o  w yb itn ego  kolarza  i m istrza A u str ji uczyni 
zaw od y  w ięce j ;n teresn jącem i.

P oczątek  d /J«ie  szvch zaw odów  o godz. 3 nopoł.

o k t e p i a n y
sa j-iorzy sits le j ty lk o :

W l .  B o K k s M  (%.  S a b a  s a s t . )
K rak ów , Pałac Spisk i. 32>;a

Państwowy instytut naukowy 
gospodarstwa wiejskiego

Instytut Państwowy Gosp. w iejskiego p r o wadzi 
dwa oddziały: w Puławach i Bydgoszczy, które 
d o  roku 1923 stanowiły dwa niezależne od sienie 
instytuty, lecz od roku 1924 zostały pod wzglę­
dem budżetowymi połączone w jeden zakład nau­
k o w o  badaw czy. Projekt ustawy o  złączeniu tych 
instytutów  zost-ał wniesiony do Sejmu. Instytut 
podlega ministerstwu rolnictwa, poza tem władza­
mi jeg o  są: rada naukowa, w skład której w cho­
dzi w yższy persona! naukowy instytutu, oraz dy­
rektor, obierany z grona kierowników wydziału 
lub działów. W  chwili obecnej w o t u filjach In­
stytutu prowadzone są następujące w ydziały fa­
chow e:

W  P u ł a w a c h :  1)  rolny, 2) hod„w ii roślin, 
3) ogrodniczy, 4) żywienia zwierząt, 5) hodowli 
zwierząt, 6) ochrony roślin, 7) g]obozu,'; wozy, 8) 
serologiczny i 9) zakład hodowli wikliny i produs- 
c-ji szczejiów  i krzewoów  ow ocow ych .

W  B y d g o s z c z y :  1) rolny, 2) higjemy i le­
cznictwa zwierząt, 3) ochrony roślin i 1) rybactwa 
z merskiom laboratorjum na Helu.

P aństw ow y Instytut naukow y gospodarstwa 
w iejskiego zatrudnia 57 sił naukowych.

Instytut ma w obu oddziałach, w Puławach i By 
dgoszczy, do sw ej dyspozycji -pracow nic nauko-
y  6̂  ii iy TilP— d jd*t. ćt fy 2 Żźi7» t?
ry dla prowadzenia odnośnych prac badawczych.

Ponieważ Instytut, oprócz badań ściśle labora­
toryjnych, ma za zadanie stosow ać zdobycze nau­
k i dJa celów  praktycznych, przeto został inu prze­
kazany cały szereg m ajątków państwowych, w 
których prace te m ogą być prowadzone na szer- 

'szą  skalę. Puławy posiadają 8 objektćw  o ogól­
nym obszarze 2.363 ha, w czeta 819 ha lasu, 
Bydgoszcz zaś 70-hektarowy folwark Mochelok.

Poza pracą naukową Instytut rozwija działal­
ność w kierunku praktycznym , jak na przykład 
w sprawach zwalczania epideinji księgrsuszu u by 
dia, przez uruchomienie i prowadzenie specjalnej 
stacji księgosuszow ej; prowadzi produkcję suro­
wic, służących dla zwalczania zaraźliwych chorób

W„vmIeisIone iirm y polecam y naszym  Czytelnikom

b  arssaw skt Sktiui 
^ wyborów fotoę/raficz.
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Przeprowadzki
w mie‘scu i ko1e;ą wozami me 

blowemi uskutecznia
Biuro spedycyjna l komisowe 
.,SPEDOKOM“

Spółka z ogran. odpow. 
Kraków, ul. Mikołajska 4 

Telefon 4640.
Fachowa obsiu^a zapewniona.

Ceny umiarkowane.
Dla P. T. Wo Bkowych i Urzęd 

ników odpowiednie zniżki.

Kursa maltiryczne dokszlahsjgce
„ W 1 E U Z A “

p od  OBObislem  k ierow n ,‘ c (w e m  
prnf. 8or;usłsw a 3utrym owicza 

t Krakowie, ul. S tudencka l -  1'
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l i Zlfbiii ti 
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-mmoloiy kursa.^ codziennie, z wyjątkiem niedziel.

wyniku tych j 
prac otrzymano szereg nowych bardzo cennych od 
mian, jak na przykład odmiana żyta, odporna na 
rd-zę, wcześnie dojrzew ający łubin i t, d.

W spom nieć też należy o dzialalnośc-i zakładu 
produkcji szlachetne i wikliny, rlrzew-k i krzew W  
ow ocow ych , który uziś jest glówuem źródłem na­
bywania szlachetnej wikliny, a w bliskiej przy­
szłości będzie m ógł zaspokoić potrzeby w tym 
kierunku całego kraju. j

Instytut utrzym yw any jas-t na koszt skarbu [ 
państwa, którego dotacje wynoszą z górą miljon , 
złotych rocznie, nio licząc dochodów z folw arków. \ 

W  celu zawiązania bezpośredniego kontaktu p o - ' 
m iędzy sferami roLniozo-spolecznemi a Instytutem 
zostało pow ołane, ja k o  organ opinjodawc-zy, spe- 
cj-une kuratorjum, w  skład którego wehodzą pi'zed 
stawi ci d e  g łów nych  organizacyj rołniczo-społocz- 
nych.

l i c S s k ł o

I SZKŁO OKłEi>JNKy dp.chówkl szUlauo oraz wszelkie ni- 
boly szklai akie wykonu :o na ianiej 32S7

S. F3NKELSTEBN
Kraków, nli£*a św. Krzyża L, 3 fprzecznica M;!co!a:sk:ej)

Diarjusz ekooomiczjiy
—  S y t u a c ja  w  p r z e m y ś le  łód zk im  p o p r a w ia  

3ią w  s zy b k iem  ternpie. W  wielkim przemyśle 
stopień unieruchomieuia jest bardzo niski, zaś 
w średnim jest tylko 300 bezrobotnych.

—  Vi-te  T a rg i  W s ch o d n ie  w e  L w o w i e  zam ­
k n ię te  z o s ta ły  on egd a j. largi zwiedziło przeszło 
135 .000  osób.

—  U s ta w a  w a lo r y z a c y jn a  nie  d o t y c z y  dłu­
g ó w  Z lo t o w y c h  orzekł ostatnio Sąd Najwyższy, I 
a więc d aąów pochodzących z czasn, kiedy za do-1 
lara płacono 5 T 8  zł lub mniej niż obecnie.

—  P r z y p ły w  w a lu t  do Banku P o l s k ie g o  zwię 
kszył sio znaczme wskutek ożywionego eksportu. 
Obecnie Bank Polski otrzymn.e raiesięc/.nie 80  — 
90 mil. zł parytetowych w postaci rodnych walut 
wysokocennych.

—  Z e  w z g lę d u  n a  w z m o ż o n y  ru ch  k o ie j o w y  
m ię d zy  P o ls k ą  a  R o s ją  przystąpiono do rozbudo­
wy stacji Stołbce.

—  Straty Doniesione przez Wielką Bryianję 
W8kiltek strajku wężowego o:enia Uestm-nster 
Bank na 20 0  mil. funtów s-.terlingów.

—  T e g o r o c z n y  z b i ó r  o s z e n icy  w y n o s i  13573000 
kwintali, źsta 5 2 ,3 4 6 0 0 0 , jęczmienia 16,057 000 
owsa 33 ,003 .000  kwintali. W  stosunku do zbiorów 
przeszloroćznych zbiory obecne ps-.enicy stanowią 
87 proc., zaś żyta 80  proc.

I G N A C Y  C lfjP jR
K raków , ul. Szew ska Ii. 13/.^. IS,

w ysyła  m andoliny w łosk ie o o  23—28 zł, sk rzyp ce  szkolne ze 
sm yczkiem  22 zł. I iarm on je n i  2 regis. 25 zk N iklow y „Or© 
Rosk^-pF* patent, z łańcuszkiem  13 zło iyeh , n ik low y  płasni 
zegarek  słynnej m arki „Fniiima* 22 7. ot© brzyl^ry p o  6 ł 10 
zlo ych , m aszynki do w łosów  10— 14 ztolye-li, C em nk ilustro­
w any  zegarków  i instrum entów  m u zyczn ych  darino i o p :ainie

Tamo, gustownie i aaE
ubier/.e się kaf.dy „ e r.;rm'e

111  K “  K ii.  ffiiłjii 12 i
b ie ls k i©  S a n ^  o r s k ie .  —  K ro*©  ni\‘ n o w 5z e

; istnrk! giEńtryczns
L a t a r k i  e l s M r j s s a s  i

w wielkiin wybor/.e po cenach abrj cznych p >leca 3173 
Jnbryczuy altlad laatm m ectów  m uzycinycu

B m t m  i S l G t ł t B A U H
S r a h ó w ,  n l  M o t s e l s a  ?«. 5 .

iaaŁgiSBBa«as a B w m

B8ĘT T A N I  • ~ m

m i i  u ^ L o e y
O K A ZJA  DLA P. T. CZYTELN IK Ó W________________ i_____________________

Z .  S Ł A W I E  i  R .  R Z E S Z O T
Biuro: ulica Sienna L. 14. — Skład: ulica Pawia L. 15

Telefon 35*13 3292

hitormacie przemysłowe 1 tatiim
P.T. „C Z E K  I JEGO ZASTO SO W A N IE " książka 

ukawdu się w ostatnich dniacii na (ińMcach księgar­
skich. Auto-r tej książki, jirof. dr Sarna, przedsta­
wia doniosłość obrotu bezgotów kow ego w życiu 
gospodarczym  i zaznacza, iż rozpowszechnienie się
obrotu . CZtjkil WiMO Uliui-S' . A-l %a.u£łliLa. i w l m - ń -
stwa do sam ogo czeku, Krory jest podstawą obro­
tu btzgotów kow ego.

Zaufanie do instytucji czeku można osiągnąć: 
a) przez znajom ość jirawa czekow ego; b) znajo­
mość techniki czekow ej; c) solidne wypełniania 
zobowiązań czekow y cli. Zgodnie z te-mi warnirkanri 
[jrzodstawia autor w pieneszej części tej książki 
polski-, prawo czekow e, w drugiej technikę czoku, 
a w trzeciej • jeg o  szczególne zastosowanie. Treść 
książka opracowana jest w sposób jasny i bardzo 
przystępny.

Za względu na wielką doniosłość opracowanego 
tematu, szczególnie dzisiaj, w obec ciasnego kapi­
tału, wskazane jest bardzo, aby z treścią tej, tak 
pożytecznej i aktualnej książki, zaznajom iły się 
jak najszersze sfery naszego społeczeństwa, a przc- 
dew szysikiem  sfeiy  handlowo-przem ysłowe.

Z M I A N A  ST A W E K  O PŁAT STEM PLOW YCH 
OD SPÓŁEK, PODATKU GIEŁDOW EGO. Projelkt
rozporządzenia prez, Itzec-zyipospołitej o zmianie 
stawek opiat stemplowych o d  spółek i podatku 
giełdow ego rozważany będzie na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Rady ministrów. P rojekt ton 
jost wykonaniom  rezolucji sejm ow ej niezw łoczne­
go obniżenia stawek do norm, które miała w pro­
w adzić ustawa dopiero z dniom 1 stycznia. R o z ­
porządzenie to, oczekiwane przez sfery przem ysło­
we i handlowe, przewiduje opluty w następującej 
w ysokości:

Od akcyj, względnie od  aktów , zawarcia wszel­
k ieg o  rod«aju spółek lub od pow iększenia kapitału 
zakładow ego lub od sumy, o  którą kapitał zakła­
dow y  się podwyższa, oplata, w w ysokości 2 % ; 
prócz tego należy uiścić opłatę w wyso-ko-ści 2% 
nd w kładów  nieruchmych, wkłady ruchome nato 
miast żadnej opłacie n i e  podlegają.

Od kapitału z ogram, spółki akcyjnej i koman­
dytow o-akcyjnej, przeznaczonego do działalności 
w państwie pol.skiem, przypada oplata w w ysoko­
ści 2% Stawkę opłaty stem plowej w w ysokości 
2 .5% , ustanowioną w paragrafie 9 rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 grudnia 
1924 roku o fuzji spółek akcyjnych  i spółek z ogr. 
odpowiedzialnością (D. U. R. P. Nr 167 poz. 998' 
obniża się na 2 % ,

Podatek g iełdow y według projektu ma w ynosić 
a) co do papierów  o stałem oprocentowaniu 
0.0 ,5% ; b) co do akcyj, udziałów w gwarectwie 
("kuksów) i innych papierów  o niestalcm  oprocen­
towaniu 0 .2% . Jeżeli jednak obaj kontrahenci w y­
k onyw ają czynności bankierskie, to stopa wynosi 
w  przypadkach, przewidzianych w  punkcie a) —  
0.01% , w przypadkach, przewidzianych w punk­
cie b) —  0.05% .

Nie ppdlcgają na całym obszarze R zeczypospoli­
tej podatkow i giełdowemu um owy m ające za 
przedm ot środki płatnicze w walucie zasranie'2- 
nej.
WZROST ILOŚCI UPADŁOŚCI V/ NIEMCZECH.

Liczba upadłości ogłoszonych  w Nieme k-c ’ 1 '<v P1Gr 
wszem półroczu 1926 roku w yniosła 9.302, pod­
czas g d y  w  piorwszem półroczu  19-5  roku og ło ­
szono tylko 4 .545, podn ioda się wńęc o 100 pro­
cent.

M ro jig  agglel D gro ig i pigr&jszorzetfnydi ggtunKfig
fflPfeil SI ó̂rjiośląsfeJeT̂ , Dąljpjwieckiego kopalni

J r.ŁtfllJ Jais romaei Sr.ejtfO rzaiĘte, rąbane 1 w ó̂î acdi
dosłapcaa z za esisalerta do ziarnicy na najkorzystniejszych w^ma jash

t ADOLT BŁUłKENFEŁD, Kraków, Pawia 12. Tel. 59
5  H 91

iy t iw f lg  firmy polecHtnw r7«teiniKpin
-k- Ri

W  jeszcze znaczniejszym slo.-iUuUu podniosła się 
cyfra nadzorów sądowych. W  pierw»zem półro­
czu 1925 roku wynosiła bowiem 1A07 w pierw- 
czem półroczu 1926 roku natomiast 6.787.

g r g K s j t irT g  *5
z dn ia  17 w rze śa ia  1 j3 6  t.

AKCJki
P sn k  M e lo p o ls lt i. . ą ............................  0-2G
łiwrtązcu Sjj. z a ro b k o w y ch  P ozna-i 710
- r a k u s .....................................................  0 3 )—U 30

C h y i i je ...........................................................   ti-75
A ieklrow n  a ................................................ 030

G 1 E Ł I I A  W A R Ś Z A W S k A
z dn ia  17 w rze ś -d a  t y -6  r,

WALOTt;
D o l a r y .............................................8 B7- 8 U8 - 8  88 8-94
B e l p j a ............................................. U4'75 24-31 24 65
H o .a M d ja ........................................361-60 362 00 -36 0  78
L o n a y n .............................................  43 75 43-90—43 CO
Wówy J o r k ............................................. 9 0 i)- 9 0 2 - 8 - J8
^ a r y ż .................................................  25-50-25-OS 25-44
Praga ............................................. 20 72 -20  7 8 -2 0  ou
S z w a jc a r ja ................................. i74-:>5—174-79— 173-J!
w io c h y ..............................................32 70 3k83 32 fi?
W iedeń  . . * .................................  127-20-127 5 7 -1 2 6  93

AKCJE:
S aak  ByakO nlow y . > ..........................  3.(53
B a n i d la  ń andlu  1 jpriesiysiU  . . 3-50
uanU P oisaz ............................. 87-00-8 6 ń 0 —90 00
tfow a rzy s iw o  S ^ óldzio .oze  . . . .  6-00
tsanu ^ a cn o d sti............................................ 1-sO
Z w iązek  Sp. a a ro b k o w y sU P a za a ii 7u()
S oie  p o t a s o w e ............................................  6'ho
A i j e w s i a .................................................  0 20 - 0-21
£ ro v .i B averl  .......................  130
B i c k t r y c z n o ś ó ............................   47 90
C ń o c o r ó w .................... . 9300
Uzę.-jtocice .  .........................................  16 0—1-55
. c s i a w i c e ..................... ...  44-00

ż g . e r z .......................................  l - io  120
WyiiOiis . . . . . . . . . . . . .  2 80
u U i i i e r ................................. .... 3-05—3’20
W tjg n e l...................................................... 71-^0-73-00
P o lsk i p rze m y sł n a ftow y  . . . .  0-64 t;-65
r to u e ł ................................................   2 90
ó e m e i s k i .......................................................  1900
Pitzner i  u a a z ą s r .................................... 2-84
uiiipop . . .  . . . . . . . . . . .  0-0, i-02

o o r z e jó w   ..................... 4 15 4-20
W orana  .........................................  1 26 1-25—1 28
Osn ow ioertte .  ........................  i To —7-.)0
P arow ozy   .....................................  04 3—0-41
iSuhzifj ............................................. .............. ...........
Z ie le n ie w s k i .........................................  14 25
S ta ra ch ow ice  .  ..........................  224 2-27—234
Z aw iercie  . , . < • • « • • •  21*50— 2 '- 2 .—22"50
 ................................. .... 14-00—14 h i -1445
U rsu s ,   1'50
B o r k o w s c y ..................... .... 1-55
M aberhuscb 70-00
S p i r y t u s ................................................. 180

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

BLACHĘ M O SIĘŻN Ą
w różnych rozmiarach i grubościach, 
miękką i twardą, matową i polerowaną,
0(1 0 2 mm do 0-00 mm, poleca firm a:

EDWARD mZiENIEGSI
K R A K Ó W ,  U L .  K A R M E L I C K A  L . 2 3 .

&A*tiesŁŁ&i m  . o ś ©  w e  p o t a n i a £ y l
Wykwintne gatunki poleca 
F a b r y k a  p i e r n i k ó w

£ U t 3 - 3 i E o t i i e ,  a r a k ó w ,  S S a w i O w s k a 2 Q
lt-.k za '. 18 .01. -  - i------

K HO i Rok zał. 1^7 4.

.jawiad:im iain - zan. PuGlłotność, iż  powróciłem  z  Pa- j 
iy/,a, przywiodłem  najnow sze m odele, w ykonu ję  nadal 

w szelkie robaty kuśnierskie.

O .  B o c ! i © s t © M
; < r » ^ k ó w ,  F l o i ? j » ń s k a  S T .

! ! U w tura na adres ! I
ŁiiHSił

V -;

O L L A " '
PREZERWATYWA

w l L L a (
jedyna is in ie j? i:s  r .ie tio ltl- 
gninna marka iw la lcw a , u d a - 
w cdn lona  zupa r.a cw arancja  
za ka*da sziukę. Ceny sprze­
daży dateiłiczne za tuzin : Nr 
1202 doi. am . G*u0, Nr 1203 1 
Nr 1204 1-23. ^

3256Oddaw ns renom ow ane

s p i c j a l n e p r - ; - - ’ ; "  ' ' ’ '
B. Freylers Nachf. Metzger

N aukow o w ych ow aw czy  instytut z v/szyslk iem l szkołam i 
W i c : i ,  f . ,  K c l o w r a t r i n g  N r 9 

I n s t y t u t  w i l l o w y  - -  w edług w zoru  szw ajcarskiego 
W fe n ,  X S U . S ife tz -n g , W c n z g a s s ©  19.

Internat, ciksfcrruit, pobyt dzienny', prospekty, tel. 96250

Właściciele berlińskich parcel!
O tw orzyliśm y kancelarię praw ną pod  k ierow nictw em  w ybitnego 

adw okata, k ló ry  est s lecialisią w  sprzeciw ach, w alory  z, acjacii i pro­
cesach gruntow ych . O bajm tiem y rów n ież zleceuia sprzedaży i ik>» 
życz.ek hin tecznvoh n a  Tiader Rorz.yslnych warttnkach.

Z i oddone nom zarządy gwa aatuiemy na Iwyikl. t .
PrzYinu-s.iwe licytacje  i  przym usow e zarządy zostają  dzięki na­

szej interw encji ziaiyc'in ii;isl zilieałone.
Iuformacj udziela s;ę zuoeiiiie bezp‘atn’o;

„O L Y  ,u -I A w Grundei w eH js?esellscha t m . b .  H* Berlin  W . 3-5, 
ikdspam erstrasie , 118, T elephon  N ollendorl 8»M7. W ie n e r  B u r e a u :  
VI. Lium aerdorfersirasso 94. Tetenhon 457. 3057

Zakład kuśniers i
L SULIKOWSKIEGO
raków, ulica Grodzka

32Z1

0 b h e  m im m m
ais^rnitury Klubowe ^
ga taty <10 «  miesięcj, salo 
ncwe, otomany, rozkiadank: 
i wszoUio roboty tapicert>kie 
wykonuje tapicer, ulica Flo- 
rjauska L. 16, 8l8;’>

upu ję  ^toto
, ozue zęby: PfaT°« “ aJ 

wjżsto ceny. T  > Landau 
zoLermietrz:, Kraków, uliou 
Sienna K. 17. 3296

■,t»isrwszs»itędny interes 
; Br Sioloniaino-tlsliJiate-
st»wy w śródmieścia Krako 
m  przyjmie sp61nika(«zkę). 
Kapitał polrzoitny kilka ty 

| sięcy dolarów. Kwontuilnit 
sprzedam. — Zgiossenia poa 
„ńo?jia okazja" do biuru

ga lon ik i, otomany, ka.iat 
ki ro.utadauo, ióżka bla­

s z a n e , materace włćsienno na 
raty. Łuszowicz, Kraków, ul. 
l!'lorjau»ka L. 4 4 .  UDO *

Ig g ó z k ! d z lo c ią ce  odna- 
yWi wia ładnie i tanio, gu­
my obciąga na poczekaniu 
Plachowicz, Kraków, ul. 
Mikołajska 7. 3159

jL?apelus£3 męskie kra- 
jowo i zagraniczne i dla 

duchowieństwa poleca Anto­
ni O srasz, Kraków, ulica 
Sławkowska 24 (Dom emery­
tów). — Przerabia kapelusza 
męskie, damskie, na najnow­
sze fasony. 3 '8:J

j S i a t t e r a . K r ^ R y n e k g l . e . J ^ g  j j ^ j g

C z c i o n k a m i  D ru k a rn i  L i t e r a c k ie ]  w  K r a k o w i e ,  u l ica  J a g ie l lo ń s k a  L .  10 ,  p o d  z a r z ą d e m  S ta n is ła w a  Z ie m ia ń s k ie g o .
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